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w  zajściach na terenie Małopolski
Drugi komunikat urzędowy

Ogłoszono dziś drugi komunikat 
urzędowy o zajściach w  Małopolsce 
podpisany osobiście przez p. pre
miera- ko.iiunikat zamieszczamy 
bez zmian i komentarzy, 
p o  zestawieniu całokształtu 

materiałów, dotyczących zajść. ja 
kie miały miejsce w centrdlnycn 
powiatach Małopolski i po przea
n a lizo w a n iu  przebiegu tych zajść, 
rząd podaje do wiadomości co na
stępuje:

S tro n n ic tw o  L udow e, wykorzy
s tu ją c  drogą w szystk im  Polakom  
roczn icę zw y c ięstw a  Ż ołnierza  
P olsk iego , zw oła ło  n a  d zień  15 
s ierp n ia  r. b. szereg  zgrom adzeń , 
na Których proklam ow ano 10- 
d n iow y  pow szech n y  stra jk  ch łop 
sk i, m ający  pop rzeć h a s ła  i postu 
la ty  p o lity czn e  stron n ictw a .

S tra jk  te n  m ia ł doprow adzić do 
Z dezorgan izow an ia  ży c ia  gosp o 
d arczego  w  Pańsw  ie  przez u n ie 
m oż liw ien ie  dow ozu ży w n o śc i do 
m ia st —  p rzy  tym  ch cian o  go  
p rzeprow adzić  za  pomocą terroru  
sp ec ja ln ie  zorgan izow an ych  i  u- 
zb rojon ych  bojówek.

S tr a .a  m ia ł ob j4 ć  c a ie  uaństw o  
m e  u d a ł s ię  jed n ak  dzięk i poczu 
c iu  ob yw atelsk iem u  m a s ch łop 
sk ich . św iad om ych  a k cji rządu, 
zm ierzającej do po lep szen ia  poło  
żen ią  wsi, otaz b ezsp orn ie  od czu
w ających  popraw ę b y tu  n a  skutek  
lepsze? kon iun ktu ry  gosp od arczej.

Z osta i on przeprowadzany w  
centralnych powiatach Małopol
ski przy pomocy rozagitowanej 
części członkuw stronnictwa lu 
Jowego, rekrutujących się prze
ważnie z ludności małorolnej, 
bądź zupełnie z ziemią niezwiąza- 
nej oraz sto su ją cy ch  przy ty ia  
terror wobec mieszkańców wsi, 
niecheących mieć z akcją strajko 
wą nic wspólnego.

Wobe nie udania się prób cal- 
Kowitego wstrzymania dowozu 
żywności do miast, bandy, kiero
wane przez członków stronnictwa 
ludowego, usiłowały w y„„ iać roz. 
rucny i dopuściły się szeregu ak
tów gwałtu i zwykłych prze- 
siępsi w kryminalnych ba
rykadując drogi, podpalając za
budowania oraz ścinając drzewa 
owocowe i zabijaj9c zwierzęta pc  
ciągowe, należące do uśób, ^ s o 
lidaryzujących się ,£e Strajkiem, 
wreszcie —  przerywając połącze
nia telegraf.czne i urzystępując 

do rozoiórki mos-jw.
D osz ło  n a stęp n ie  do tego , iż u- 

zb ro jo n t bandy p oczę ły  a te  rowac 
od d zia ły  p o lic ji, za u ta w szy  o szu 
kańczym  zap ew n ien iom  sw ych  
przy w ódców , że m ogą działać  
bezkarn ie, p on iew aż  policjan tom  
w ydan o zakaz rob ien ia  użytku z 
broni p a ln ej.

Dopiero, pierzchając po pierw
szej salwie policyjnej, obałamu- 
ceni uczestnicy napadów przeko
nali się, iż policja w  obronie ładu 
i spokoju publicznego ma nie tyl

ko praw o, a le  i obow iązek  użycia  
broni.

T a  oszukańcza i  zb rodn icza  ak
cja  spow od ow ała , iż  w czasie  
z a jść  zo sta ło  zab itych  41 osób, 
za ś 34 odniosły  rany. C yfra ran 
nych n ie  m oże być u w ażan a  za  o- 
s ta tte z n ą , p on iew aż  szereg  n a 
p astn ik ów , którzy od n ieś li obra  
żen ią , uk ryw a s ię  w  ob aw ie przed  
od p ow ied zia ln ością  w  la sa c h  i  od
lu d n ych  ch a ta ch  c lu op sk ich .

N a  liś c ie  o fiar  rde m a zu p ełn ie  
przyw ódców  i  prow odyrów  za jść , 
którzy zap ew n ia li o  b ezk arności 
ich  uczestn ików , a n a stęp n ie , n ie  
tro szcząc  s ię  o lo sy  rannych , zn a 
le ź li dla s ieb ie  bezp ieczne ukry
cie.

P rz e la n a  k rew  chłopska za c ią 
ży  n a  tych , k tórzy  w  im ię  w ła s 
n ych  in tere sów  p o lityczn ych , o- 
szukańczo pennęli n ieodp ow ie 

d zia ln e  jed n ostk i do ak tów  g w a ł
tu  i  terroru, n ie  lic zą c  s ię  z o f ia 
ram i, ja k ie  im usiaio to  za soną  
p ociągn ąć.

O brażające u czu cia  P olak ów  
n ad u życie  roczn icy  zw y c ię stw a  
oręża  p o lsk ieg o  d la  p rok lam ow a
n ia  stra jk u  ro ln ego  i doprow adze
n ia  n ieod p ow ied zia ln ych  grup  
ch łop sk ich  do ak tów  gw a łtu  i  te r 
roru n ie  m oże m in ąć oez ech a  i 
p o c ią g n ie  n ieu n ik n io n e  konse  
k w en cje, przed e w szystk im  w s to 
sunku do przyw ódców .

Podobne w y stą p ien ia  pociąga, 
ją c e  za  sobą o fia ry  ży c ia  lu d zk ie
go i  god zące  w  jed n o ść  i zw artość  
narodu, n ie  m ogą w p łynąć n a  d a l
sze postęp ow an ie  rządu, zm ierza  
ją ceg o  do stop n iow ej p ep raw y sy 
tu a c ji m a ter ia ln e j m ac ch łopsk ich  
i  za p ew n .en ia  ła d u  i porządku w  
P a ń stw ie . ,

Zamówienia dla armii chińskiej
otrzymał przemysł białostocki

P rzem ysł w łók ien n iczy  w  B ia 
łym stoku  otrzym ał o sta tn io  o l
b rzym ie zam ów ien ia  d la arm ii 
ch iń sk iej. Z am ów iono m undury, 
p łaszcze , to rn is try  i czapki na  
łą czn ą  su m ę 15 m ilion ów  zł.

W obec tak  w ie lk ich  zam ów ień  
rozpoczęto  n a ty ch m ia st in ten sy w 
ną produkcję p racu jąc  na  trzy  
zm iany w  w ięk szo śc i w arszta tów .

J u ż  po w y sła n iu  p ierw szy ch  
tran sp ortów  do S za n g h a ju  za sz ły  
n ieoczek iw an e kom plikacje, które  
spow od ow ały  za trzym an ie  dal- 
szych  w ysy łek .

W LIDZIE
zaprenumerować „A B C “ można 

u  p. M. Szkopówny 
ul Suwalska k/kościuła parafialn.

B an k i w S zan gh aju , k tóry jeo - 
portem  odbiorczym , p rzesta ły  w y
daw ać akredytyw y na  za g ra n icę  
rów n ież  tow arzystw a  ubezp ieczeń  
n ie  ch cą  p rzy ją ć  asek u racj' 
transportów  k ierow an ych  do 
S zan gh aju .

W obec tak iej sy tu a c ji produ
cen c i b ia io sto ccy  p o sta n o w ili zna
czn ie  zm n ie jszy ć  prod ukcję. W ięk
szo ść  w a rszta tó w  p ra cu je  ju ż  na 
jed n ą  zni an ę n iek tóre  je sz c z e  na 
d w ie zm iany.

Z am ów ien ie j e s t  jednak , choć  
w pow olnym  tem pie, w dalszym  
c iągu  w yk on yw an e, gd yż  fa b ry 
kan ci b ia ło sto ccy  m ają  n ad zieję , 
że sy tu a cja  w  C hinach w yjaśn i 
s ię  i b ęd ą  m og li w y sy ła ć  n a stęp 
ne tran sp orty .

W arsza wa, dn ia  30 sierp n ia  
1937 roku.
(— ) SŁA W O J - SK ŁA DK O W SK I 

Gen. D yw .
P rezes  R ady M in istrów .

P e ł n o  m a s o n ó w
w ministerstwie oświaty

B E R L IN , 30. 8. W osta tn ich  
d n iach  zw oln ion o o sta teczn ie  ze 
słu żb y  p ań stw ow ej liczn ych  u- 
rzęd n ik ów  resortu  m in ister stw a  
o św ia ty . C hodzi częśc iow o  o u- 
rzędm ków , k tórzy p rzen ies ien i 
byli w  stan  n ieczy n n y  t u l  po 
p rzew rocie  narodow o - so c ja lis 
tycznym .

W e w szystk ich  w ypadkach po
w odem  o sta teczn eg o  zw o ln ien ia  
je s t  p rzyn a leżn ość  ty ch  u rzęd n i
ków  do d aw nych  lóż m asoń sk ich  
lub  też  zw iązków  osta tn io  zak a
zanych .

M ason eria  k ład zie  zw ykle  
szczeg ó ln y  n ac isk  na  obsadzan ie  
sw ym i ludźm i w ład z, m ających  
do czy n ien ia  z o św ia tą .

P o s ie d z e n ie  stornu ś lą s k ie g o
Projekt ustawy w szko n ow e na Śląsku

Dziwny liberalizm w stosunku do Niemców
JCATOWlCE JO. 8. Dziś o godz. 

10.30 rozpoczęło się plenarne posie
dzenie Sejmu Śląskiego. K a  porządku 
dziennym były dwa wnioski nagle 
rady wojewódzkiej: p ie iw szj zaw ie
rający projekt ustawy o prywatnych 
szkołach oraz zakładach naukowych 
i wychowawczych, drugi Zawierający 
proiekt uatar j o ustroju szkolnic
twa *

Pierwszy projekt lozciąga przepi
sy ogolno - polsk e -  ustawy o pry
watnych szkołach z dnia 11 maics 
1932 na obszar województwa śląskie
go, przy czym w uzasadnieniu zazi.s 
czono, że odmienne nieci warunki 
śląskie wym agają uzupełnienia prze
pisów te j ustai y. Uzupełnienia te 
nrzewidują, że jeże li <rtw irci* szkoiy 
prywatnej nie odpowiada "  potrzecie 
jpułecznej środowiska władza szkol
ne będzie mogła zakazać założenie 
szkoły prywatnej.

Artyku ł 3 -ci. tej ustawy normuje 
sprawę prywatnych szkól względnie

Most na Wiśie
pud Włocławkiem

w  o sta tn ich  dniach  w rześn ia  
zo sta n ie  oddany do użytku pub
liczn ego  now ozbudow any m ost na 
W iśle  pod W łocław kiem . M ost 
ten  n o s ić  będzie  nazw ę M arszałka  
Ś m ig łego  R ydza. J e s t  on jednym  
z n a jd łu ższy ch  m ostów  w P o lsce , 
d łu g o ść  jego  bow iem  w yn osi 630 
m . oraz 150 m w iaduk tu .

zakla'dów naukowych i wychowa* 
czych z językiem wykładewym nie
mieckim, ustaiając w sposób bardz 
liDeralny, nie odbiegający zasadniczo 
od przepisów konwencji genewskiej 
Kryteria, jakie dzieci i na jakich 
ratunkach mogą być dopuszczone 
do takich szkól prywatnych.

Drugi projekt ustawy o ustroju

szkolnictwa rozciąga również prze
pisy ogólno - polskiej ustawy o u- 
stroju szkolnictwa z dnia 11 marca 
1932 r. na obązar woj. śląskiego.

Oba projekty ustaw przyjęto w 
pierwszym czytaniu i odesłano do 
komisji szkolnej, po czym marszałek 
zarządził przerwę na czas tej ko
misji.

Spotkanie Mossolini -  Hitler
25 wrześniu ui Berchtes&aaen

t
w Niemczech tylkoPAR YŻ. 30, 8. (P A T  ) .  A g en cja  

H a ła s a  donosi u R zym u: S ze f rzą 
du w łosk iego  M u sso lin i spotka  
s ię  z  kanclerzem  H itlerem  
B erch tesgad en , a  n a stęp n ie  uda 
s ię  z n im  do B erlin a . M u sso lin i

p ozostan ie  
dw a dni. ' ,, " 1

W  kołach' dobrze p oin form ow a
nych , a le  n ie o f ic ja ln y c h  tw ierd zą , 
że  dat? podróży M ussolin iegp  do 
B erlin a  zo sta ła  w vznaczona  
d zień  25 w rześn ia .

na

P i o r u n  z a b i ł  k s ' ę d  i  a
przy odprawianiu nabożeństwa

C ZER N lO W C E, 30. 8.
P rasa  donosi, że w  ok o licy  Ram - 
m cu l - S ara t p iorun zab ił lis to n o 
sza W asy la  B a icu , zaś w  gm in ie  
R am unceni zo sta ł zab ity  przez  
piorun  w  cza sie  p racy  w  polu  
w ieśn ia k  T eodor V ecu la . Podobny  
w ypadek  sp otk a ł k s.ęd za  Johan-

n a  V angsa  w gm in ie C anul, k tó 
rego p iorm i zab ił przy odp* a w ia 
n iu  n ab ożeń stw a

Powrót
min. Giabowskiego

Dnia 29 sierpnia r. b. powrócił do 
Warszaw) p minister sprawiedliwości 
Witold Grabowski i objął urzędowa
nie.

„Zagraniczni Niemcy 
w Stuttgarcie11 
„Początek roku 
szkolnego11

Czesław Peche -  symbol
P o ja w iły  się w p ra sie  pogło 

s k i, że p, C ze sław  P ech e , d y 
rektor d e p arm m e n tu  g ó rn i
czo -  h utn iczeg o  m in iste rstw a  
P iz e m y s łu  i  H a n d lu , m a ob
ją ć  stan o w isko  generalnego  
D y re k to ra  W sp ó ln o ty  In te re - 
só v .Pogłoskom  tym  za p rzeczo  
no. M n ie jsza  o sam  fa k t, w a ż
n ym  je st o, że się  ta k ie  pogło  
sk i v k a z a ć  m  o s ł y  w ażne  

est to, że y P o l s c e 19 ^ 7  r  
sp raw a n a p o zó r tak b ła h a  sta 
je  się spraw ą n a p ra w d ę  
p i e r w s z o r z ę d n ą ,  że 
w yw ołu je ta k  siln e  w ra że n ie  
w o p in ii, że tak lu d z i z a jm u je .

P. P ech e jest tylko  d y re k to 
rem , u rzę d n ik ie m . M in istra  
k o n tro lu je  p arlam en t, p ra sa . 
A le  m in is te r je st d ziś tylko  
m a szy n ą  do re je stro w an i, Z a  
niego rz ą d z ą  u rzę d n icy . 
O n ich  m ało  k o n tro lu je . P a r 
lam en t te m b a rd zie j- P rz e d  
p ra są  z a sła n ia  s if  ta je m n icą  
urzędow ą, o d syła się ją  do m i
n istra , któ ry n ic  nie w ie. W  
re zu lta cie  u r z ę d n ik  jest nieod  
p o w ie d zia ln y  p rze d  n ik im , 
u y k la to re m , arb itrem , suw ere

i n e m - - i  i.P a n  Poche m a  ja k o  obow ią-
zek nr. in. k o n tro lo w a n ia  k a r -  

! telów, k o n tro lo w a n ia  e ię żk ie - 
i p rze m ysłu . S p e łn ia  fu n k 

cję  tru d n ą, d e lik a tn ą . F u n k c ję  
z a u f a n i a .  On p rzecie

wobec w ielk ieg o  k a p ita łu  m a  
re prezen to w ać in teres p u- 
b 1 i c z n  y. O n m a  w obec w iei 
k ic h  koncernów ' reprezento
w a ć interes d ro b n ych  w ytw oi 
ców, rze szy  kon sum en tó w . I  
on m a  w obec p rzed sięb io rstw  
państw ow ych za p e w n ić, ze 
m e n ędą one słu ż y ć  d c n a b ija  
m a k a b zy  d yre kto ro m , że bę
dą one słu ż y ć  interesów i ogól
nem u, to zn a czy

1 -o  p rz y s p a rz a ć  ja k  n a jw ię 
cej dochodów  sk a rb o w i;

2-o  k o ryg o w a ć < n a tu ra ln ą  
sk ło n n o ść c ię ż k e g o  .p rz e m y 
słu  do k a rte liz o w a n ia  się  w ła
śnie p rze z  w yw o ływ a n ie  ko n 
k u r e n c ji:  np . w ła ścic ie le  p ry 
w atn ych  hut ch cą  śrubow ać  
cenę su ró w k i, w ów czas o- 
b o w ią z k ie m  h u t p aństw o
w ych  jest p rze z o b n iża n ie  ce
n y w łasn e j su ró w k i z m u - 
s ć . do o d stą p o w an ia  od 
sztyw n ych  cen, a je ś li p rze d 
się bio rstw a państw ow e w olą  
sam e c ią g n ą ć  w ie lk ie  z y sk i na 
cenie k a rte lo w e j i  w ygórow a
nej — to w ów czas dyre ktor  
dep h u tn iczo  -  górniczego je sl 
od tego, b y ic li zm u sił.

A  tym czase m  m ów i się, -  że 
p. P ech e m a  o b ją ć  n a jin tr a t- 
n ie jsze  z pośród ko n tro lo w a
n ych  p rze z niego stanow isk.

N a s z  stosunek do p. P e ch e - 
go jest k ry ty czn y . M a on je d 

n ą za le tę :
D u ż o  w y trzy m a ł, je s z 

cze w ięcej jest gotów w y trzy 
m ać. A le  p rze m y sły  su row co
we, p o d d a n e jego k o n tro li i 
opiece, w y g lą d a ją  straszn ie . 
H u tn ictw o  za n ie d b a n e . N a f 
ta —  to sam o Z  w ęglem  k ie p 
sko. Z  cy n k ie m  to sam o. R z ą d , 
k tó ry  w  m a rc u  o św iad czy ł, iż  
ceny ż e la z a  n ie  zm ie n i, w  l ip -  
cu p o d n io sł c e n n ik  b ard zo  
z n a c zn ie . A  p P ech e się p rze 
cie n ie  z m ie n ił. A  te nd en cja  
zw yżk o w a cen b y ła  zn a czn ie  
m o c n i e j s z a  w m a rcu , 
a s ł a b a  w  lip cu .

A  k a r te le ?  C z y  L e w ia ta n  zo 
stał ro zw ią za n y , ja k  g ro żo n o ?  
C z y  k a rte le  w ęglow y i ż e la z 
n y  zo tsały  ro zw uązan e? C z y  
d yre ktorów  p rzed sięb io rstw  
p a ń s t w o w y c h ,  p is z ą 
cy ch  m a n ife sty  p rze ciw  rząd o  
w i sp o tk a ła  n a jm n ie js z a  p rzy  
k ro ść. A  p. P ech e b ył, jest, i... 
czy b ę d z ie ?

Jest rz e c zą  n ie m o żliw ą , b j  
je d e n  czło w ie k  —  i to tylko  
sp ry tn y  —  m ia ł rz ą d z ić  
w sze ch w ład n ie  w tak d o n io 
słej d z ie d z in ie . Społeczeństw o  
m u si żą d a ć, by p. P ech e sam  
—  a nie p rze z b rzu ch o m ó w - 
ców  —  zd a w a ł spraw ę ze 
sw ych  p osu n ięć, tłu m aczył 
dlaczeg o ro b i to, a nie tam to, 
dlaczeg o m ia n u je  tych a nie

tam tych, czy  je st p ra w d ą , ze 
w sp ra w a ch  p e rso n a ln y ch  m a  
u k ła d  i  z p. G r a ż y ń s k im  i  z in 
n y m i, dlaczego to leru je  
fa k ty , że d yre k to rzy  p rze d się 
biorstw' p ań stw ow ych  z a r a b ia 
ją  m ilio n y  ro czn ie , dlaczego  
p o zw a la  na u ż y w a n ie  fu n d u 
szów  p rzed sięb orstw  m u  p o d 
le g łych  n a fin a n so w a n ie  a k c ji  
p o lity czn y ch .

P  P e ch e  o d d aw n a nie zd a ł 
eg zam in u  n a sw ym  stan o w is
k u . P o w in ie n  o d ejść —  tego 
ż ą d a  cała P o lsk a . A le  sz czy 
tem w szystkiego b yło b y n a 
g ra d za n ie  go n a  odchudnem , 
„ k ró le w sz czy zn ą “. P o ls k a  mie 
m oże b y ć  d o jn ą  k ro w ą, gazie  
u rz ę d n ic y  d zie ią  się ,,tu rn u so - 
w'o“ p re b e n d a m i. K to  m ia ł  
w ład zę, m e ch  się z a d a w a ln ia  
la u ra m : C y n c y n a ta .

I  w re szcie : o byśm y docze
k a li się  czasów , w któ rych  
d z ie ją  się rz e czy  w ażn iejsze, 
n iż  io, kto zostaje dyrektorem  
W sp ó ln o ty  Interesów7. Ro w 
o becnym  o kresie m artw oty  
p o lity czn e j, o kresie u p o 
k a r z a j ą c y m  sw ą jało w o  
śc ią , b ezp ło dnością i  b e zm y śl
nością, w  któ rym  b rn ie m y  
„w koło M a c ie ju 14 i k łó c im y  się  
o fra ze sy, je d n a  rzecz się dzie  
je  n a p r a w d ę ,  je d n o  py
tanie jest w ciąż m e ry to ry czn e : 
K to  ro b i fo rsę ? K. L.

Rozprawy o zajścia
w Matopolsce

L W 5 W , 30. 8. P ie rw s ze  ro z 
p ra w y  o  za jśc ia ch  w  M ałopo lsce  
odbędą s ię  ju ż  w  p rzysz łym  ty go d 
niu, p on iew aż dochodzen ia  p ro 
w adzone są p rzez  p roku ra tora  dr. 
T ym iń sk iego  w  tem pie  szybkim .

Sektor robotniczy
Ozonu

W  W a rsza w ie  odbyła  się kon fe  
ren c ia  robotn icza  O ZN-u . P r z y 
było  na n ią  czterdz iestu  jed en  u- 
c iek in ie ró w  z w a lą cego  się  ZZZ 
z W o jtk iem  M a lin ow sk im  i N iem - 
czyk.em  na czele. P o  p izem ów ie - 
niu p. W o jtk a , k tó ry  pow iedzia ł, 
że p ra cu je  od la t  nad z jed n ocze
niem robotn ików , zeb ran i posta 
n o w ili s tw o rzyć  cen tra lę  Z w ią z
kow ą r.a p łaśzczyźn ie  w spó łp racy  
z O ZN .. W p ra w d z ie  sek tor robot
n iczy  Ozonu jeszcze  n ie  pow sta ł, 
a le ju ż  są k łopoty  o rgan iza cy jn e , 
bo na jed n o  stanow isko k ie ro w n i
ka sektoru je s t  aż dwóch kandy
datów , p. W o jtek  M a lin ow sk i i p. 
Tom aszk iew icz. A  w ię c  n iesnaski 
i k łopot, k tó rego  z n ich  w ybrać.

Cieploi .
Przelotne deszcze

Przew idywany przeoieg pogody w 
dniu 31 b. m.: po mglistym lanku v, 
c>ągu c ia pogoda o zachmurzeni, 
zr uennym Na zachodzie i w  środku 
kraju z Większymi rozpogodzeniami, 
f  z PrZp,otnymi deszczami w pozosta- 
jCh dzielnicach. Dość ciepło (tempe

ratura około 20 stopni). Umiarkowa
ni wiatry zachodnie i północno - za
chód iie. Podstawa c,.mur niskich oko
ło 6< o m., w Wileńskim i na Polesiu 
od 300 m., a rano uniesiona mgta. 
Wiatry górne z kierunków północnych 
do 30 km /godz. W  całvm kraju lekka 
skłonność do ourz.
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B o j e  l i g o w e
Remisy fawory ów, zwycięstwo Pogoni

Cracovia —  Warta 3:3
W  meczu ligowym w Poznaniu 

Tracovia zremisowała z M artą 3:3. 
Do przerwy prowadziła W arta  3:0. 
Warta wystąpiła do meczu bez Fon- 
towicza, którego zastąpił w btamce 
Szulc, (M ierzyńskiego, w miejsce któ
rego grał Hoedt, wreszcie bez Sobko- 
w iak i, którego zastąpił Dembiński. 
W arta grała bardzo skutecznie do 
pi zerwy. Po zmianie pól jednak nie 
wytrzym ała tempu i umożliwiła Cra- 
covii wyrównanie i uratoTąni* przy
daj m; iej jednego cennego punktu. 
Gra była interesująca w pierwszej 
połow ie, p i przerw ie natomiast pro 
wadzołia była zbyt ostro i na boisKU 
d schodziło ciągle do sporów i prote 
stów.

Dla TY »n y  braiłtki zdooyli: Kazi- 
inii rczak, Szwarc i Gendera. Dla Cra 
covii wszystkie punkty uzyskał dosko 
tale grający Rorhas. Publiczności ze
brało się koło 4 tys. Sędziował p. 
Gruszka.

A . K . S .  —  G a r b a r n i a  0:0
W  Krakowie odbył się mecz ligowy 

Garbarni ‘—  A K S , zakończony wyni
kiem bezbramkowyin 0:0. Zawody to
czyły się przez cały cza* z silną prze
wagą ślązaków. W  9-ej min. Piontek 
uzyskał bramkę, ale sędzia je j nie 
uZnaJ~ z powodu rzekomej spalonej 
pozycji. TY czasie p u izy  spadł ulew
ny deszcz, który całkowicie zmienił 
obraz gry.

W drużynie Śląskiej wyróżniał się 
Wostal, piomek, obaj skrzydłowi, w 
pomocy Kuchta oraz obrońcy. Bram 
karz Mrugała skuteczni* interwenio
wał ■■ niebezpiecznych sytuacjach. 
Sędziował p Rc manowsi.i.

Piorun uderza w trybuną
W czasie meczu jak już zaznaczy

liśmy, ipadł ulewny deszcz. Publicz
ność, zgiomadzona w liczbie 4 tys. na 
bvisku, schroniła się przed ulewą na 
trybuny, zapełniając je  całkowicie. TV 
czasie naj większego nasilenia ulewy 
piorun uderzył w trybunę i poraził 
kilkanaście osób z pośród publiczno
ści. 7 osób pogotowie ratunkowe od
wiozło do szpitala. M. in. porażeniu 
uległ znany hokeista Cracovii Cze
sław Marchewczyk. W szyscy poraże
ni pt udzieleniu im pierwszej pomo- 
ey oddani zostali pod opiekę domową.

P o g o ń  — Ł . K . S  2:0
We Lwowie rozegrany został .necz 

ligowy niędzy ŁKS a Pogonią. Po 
niezwykle zaciętym przebiegu gry 
n-ecz w ygrda Pogan j:o (o:o). Do 65 
min. gry obie drużyny grary zupeł 
nie równorzędnie, przyczytn w me

których momentach ŁKS wykazywał 
nawet więcej zdecydowania. Gd tego  
momentu lwowianie poczęli silnie ata
kować i w ciągu lo  min. uzyskali 2 
bramki przez Matyasa i Majowskie- 
go. Pod koniec gra się znowu wyrów
nała. W sumie mecz stał na przecięt
nym poziomie, jednakże walka przez 
cały czas ze względu na ważność 
spotkania była prowadzona niezwykle 
ambitnie. W obu drużynacn na w y
sokości zadania stanęły linie obronne. 
Peta tym w Pogoni Wasiewicz, u ło
dzian w ataku najlepszy Tadeusie
wicz. Widzów ok. 2-000-

Porażka Warszawianki
TV YY arsz„w ie rozegrany został 

mecz piłkarski o mistrzostwo lig i po
między Warszawianką a TYisłą Zw y
ciężyła Wiała 2:1 (1 :1 ).

Mimo poniesionej porażki, W arsza
wianka miała jednak kilka okres,, 
wyraźnej przewagi nad TYisłą niewy 
korzystanej jednak cyfrowo. Ustępu
jąc przeciwnikowi pod w zględem teca 
nicznym, przewyższała go Warsza- 
wianka ambicją.

W  pierwszych minutach gry W ar
szawianka miała inicjatywę i gościła 
na polu przeciwnika w 13 min. zdo
bywając prowadzenie ze strzału Knio 
łyvpo podaniu Smoczka.

W zamierzaniu podbramkowym Ar
tur w 29 min. wyrównuje.

Po przerw ie znacznie przeważa W i
sła. Już w 9 min A rtu r zdobywa dru 
gą bramkę dla drużyny krakowskiej, 
a w 15-ej minucie —  trzecią, nie- 
uznaną jednak przez sędziego z powb 
du sfaulowania bramkarza

Gra staje się b. tatra. Najlepszy 
zawodnik krakowski, Gracz, doznaje 
kontuzji, lecz po chwilowej przerwie 
wraca na boisko. TY -ostatnich aninu- 
i ch gry  piłkarze warszawroy stara
ją  się za wszelką cenę wyrównać, 
lecz bezskutecznie. W ynik meczu zo
staje niezmieniony.

‘ Na wyróżnienie zasługują z Wisły

Porażka A. Z. S.
W K atow icach  ro zeg ran y  został 

mecz piłki w odnej o m isti sostw o 
Pofeki pom iędzy najsilniejszym i ze
społam i Polski E. K. S K ał ow ice i 
iZ S  W arszaw a. Z w y c ięstw o  odm osi 
E. K. S. w  sto su n k u  3:2 (0:0).

P o  tym  m eczu s ta n  tabeli p rz ed s ta 
wia się  n as tęp u jąco :

1) E. K. S.
2) Hakoab
3) A. Z. S.
4) K. S. TL O.
5) Makabi

-  Gracz i Artur, 7  TY arszawianki —  
Knioła i Cebulak.

W idzów mimo niepewnej pogudj 
—  ponad 3000.

Tb belka ligowa
1) «K S 14 22=6 30:14
2 Cracoyia 14 20=8 37=12
3) Rurh - 13 18-8 28=16
4) Wisła 11 16:6 27 = 10
5) Warta 12 14:10 25=19
6) Warszawianka 14 12=16 23=35
7) Garbarnia 13 U : lS  i9=25
8) Pogoń , 12 11:13 I2:U
9) L. K. S. 3 10=16 27=27

l 0) Dąb 18 0:36 0=b4

Por. Komorowski najlepszym jeźt-żcem
Ż a  d u ż o  -g rz e c z n o śc i

Polacy oddaia Francuzom „puchar narodów”
YV 6-ym dniu międzynarodowych 

zawouow hippicznych w Ryaze odbył 
się najważniejszy konkurs o nagrodę 
prezydenta państwa dr. * Ulmanisa 
(t.. zw. puchar naroaów). YV zawodach 
startowały drużyny Poiski, Francji, 
Szwecji i Łotwy. Po pierwszym prze
biegu prowadziła ekipa polska, mając 
24 pkt. przed Francją 29V'2, Szwecją 
—  36 pkt. i Łotwą —  3 9 pkt.  Po 
drugim przebiegi- punktacje zespo
łów polskiego i francuskiego wyrów
nały się (po 44 pkt )  Kom isja sę

dziowska wobec tego zarządziła de
cydującą rozgrywkę o pierwsze m iej
sce. Francuzi nie zgodzili się jednak 
na rozgrywkę, Składając równocześ- 
iih  protest przeciwko objazdowi jed
nej 7. przeszkód przez jeźazców pol
skich Protest został przez komisję 
sędziowską Odrzucony, gdyż okazało 
się, że jury zezwoliło jeźdźcom na 
objazd tej przeszkody Orzeczenie Ko
misji zostało przez Francuzów uzna
ne za niewystarczające, gdyż komi
sja, zawiadamiając wszystkie ekipy o

Zw ycięstw a w  Monachium
Walasiewiczówna i Wajsówna niepohotiane

TY n ied z ie lę  odb yły  s ię  w M „na- w  o sta tn ie j c h w ili w y co fa ła  s ię
ch ium  w ie lk ie  m iędzyn arod ow e  
zaw ody lek k oatle tyczn e . U d zia ł w  
ty ch  zaw od ach  w z ię ły  W a la s iew i
czów n a i  W ajsów n a . W ystęp  P o 
lek  zak ończył s ię  pełn ym  p ow o
dzen iem . W ala s iew iczó w n a  s ta r 
to w a ła  w dw óch  k on k urencjach , 
za jm u jąc  w  obu p ierw sze  m ie jsce . 
N a 100 m tr. W alasiew iczów n a  
w y g ra ła  w  cza s ie  l l .S  w  przedbie- 
gu  i 12 w  f in a le . W  skoku  w  dał 
W a la s iew iczó w n a  o s ią g n ę ła  5,80  
m tr., N ajm ując rów n ież  p ierw szą  
pozycję. M istrzyn i N iem iec  K rau ss

zarów no w b iegu  na 100 m tr., jak  
w skoku w dal, n ie  czu ją c  s ię

w id oczn ie
Polką.

na  s iła c h  do w alki z

W rzu cie  dyskiem  W ajsów na  
w y g ia ła  b ezap elacy jn ie , o s iąga jąc  
w yn ik  41,02 m tr. i w  te j konku
ren c ji n ie  doszło > do pojedyn ku  
YY&jsówny z  M auerm ayer, gd yż  
N iem k a podobno n ie  zd ąży ła  po
w rócić  n a  cza s  z  P aryża  do M o
nachium .

S en sa c ją  zaw odów  było poza

tym  zw y c ię stw o  N iem ki S tey er  w  
b iegu  na  80 m tr. przez p ło tk i nad  
m istrzyn ią  o lim p ijsk ą  Y alla .

zezwoleniu na objazd te; przeszkody, 
zapomniała uprzedzić o tym Francu
zów. Kierownictwo ekipy polskiej, 
nie chcąc dopuścić do zaostrzenia sy
tuacji, postanowiło ustąpić Francu
zom pierwsze miejsce i pucnar naro
dów. mimo, że winę za wynikłe nie
porozumienie mogła ponosić jedynie 
komisje ■ sędziowska, WoDec tego 
aierwsze miejsce przyznała komisja 
Francji. 1 ^

Indywidualnie najlepszym jeźdźcem 
okazał się por. Komorowski, które
mu też przyznano pierwszą nagrodę.

W  ostatnim dniu międzynarodo
wych zawodów hippicznych w  Rydze 
odbył się konkurs o nagrodę m ini
stra wojny. Zwyciężył por. Ozois 
(Ł o tw ą ) na Nargusie. 2 ) por. Cheva- 
lier ( I  rancja) na Castaniette, 3) 
i,or. Komorowski na Zbiegu 2-im. 
TY szyscy trzej mieli po 4 punkty kar
ne, decydowała różnica czasu. 4)  por. 
Skulicz na Duncanie, 5) por Rylke 
na Bimbusie. 9 i \0-te miejsce zajęli 
Strzeszcwski na Rysiu i por. Skulicz 
na Sztandarze.

Lekkoatleci w Grudziądzu
8 tysięcy widzów na zawoaatn

gier pkt. st. br.
7 14:0 40:5
7 7:7 13:11
6 6:6 14:12
7 3:11 7=21

2=8 4=29

5 słoni na ulicach Rotterdamu
wywołało ogólną panlKę

R O T T E R D A M , 30. 8 Z cyrku  
zb ieg ło  5 ałoni. D ozorca zo sta ł

W TARCZYNIE
zap renu m erow ać „A BC " m ożna  
u p. W endy (k io sk  na przystank u  

P . K. P .) .

c ię ż k o  r a n n y .  P o l i c j a  w s t r z y m a 
ł a  r u c h  u l ic z n y ,  u m o ż l iw ia ją c  w 
t e n  s p o s ó b  s c h w y ta n ie  s ło n i, k tó 
re b ie g a ją c  p o  n a j r u c h l iw s z y c h  
u l i c a c h  m ia s t a ,  w y w o ła ły  w ie lk ą  
p a n ik ę .  U l ic e  o p u s to s z a ły ,  k u p  
cy  p o z a m y k a l i  s k le p y . D o p ie ro  po  
s c h w y ta n iu  s ło n i  m ia s to  p r z y b r a 
ło  n o r m a ln y  w y g lą d

WTOREK. 31 SIERPNIA
6.15 Pies'ń „Kiedy ranne vsiają zo

rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 .Muzyka 
(pfyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(p łyty). 11.37 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12X3 Dziennik. 1215 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Popularna 
muzyka polska. 15.45 Wiadom. go
spodarcze. ld.00 „Gdy wielcy ludzie 
byli mali; „Abraham Lincoln' — au
dycja dla dzieci starszych, lu.25 Dufc 
ty . arie . wykon—iiu Zofii Fabry — i 
sopran i Wiktora Bregy—tenor. 16.50 
Lida —  klucz do Wilna —  felieton.
17.05 Koncert w wyk. Ork. Filuarm 
Warszawsk. z Ciechocinka. 17.50 Po
gadanka turystyczna. 18.00 Aktualno-^ 
>ci finansowo - gospodarcze. 18.15 
Gwiazdy filmowe śpiewają... (otyty).
18.50 Pogadanka. 19.00 „Broszka” — 
skecz. 19.15 Kwartet cis-moll >p. _131 
L. van Beethovena (ze Lwowa). 19.50 
Wiadom. sportowe. 2o.OO Koncert m"- 
zyki lekkiej i tanecznej. W przerwie 
ok. godz. 20.45: Dziennik i Wiadomo-; 
ści rolnicze, 21.45 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich” — powieść mó
wiona. 22.00 Recital śpiewaczy Sławy 
Orłowskiej -  Czerwińskie-. 22.30 U- 
cwory Ejwawraa Lalo (płyty). 22-50 
Ostatnie wiadomości dziennika i Ko
munikat meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
1370 Dyryguje Piotr Coopoła, gra 

Sergiusz Prokohew. 14,06 Koncert roz-

rywKOwv (płyty). 15 00 Reportaż z 
życia. i5.15 Koncert solistów. Zofia 
Adamska — wiolonczela, kntoni 
Kwietniewski — śpiew7, 22.00 Wiado
mości sportowe. 22.05 Kmb pomylo
nych — felieton, 22.20 Muzyka lekka 
(płyty). 23.15 Muzyka taneczna.

ŚR O D A , 1 W RZEŚNIA
6 .I5 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Przed 
żniwami w ogródku konkursowym —  
pogadanka. 12.25 Koncert ork Fur- 
manskiego i Dakowskiego. 15 15 Wia
domości gospodarcze 16,00 „Z moje
go w aisztatu’ —  szkic litei teki 16.15 
Koncert w wyk. Ork. Filharmonii 
Warszawskej z Ciechocinka. 16,45 
Zmiany w armii czerwonej — odczyt.
17.00 Koncert solistów. Konrad Ze's- 
chowski — śpiew, Paweł Gedeon —  
skrzypce. 17.50 Sztuczna benzyna — 
pugadanka. 18.15 Melodie taneczne 
na instrumentach solowych (płyty)
18.50 Pogadanka. 19 00 Slyni dyry
genci — XX audycia — Albert Coątes 
(płyty). 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 „Biała Afryka” — reportaż z 
ptyt. 20.45 Dziennik. 20 55 Pogadan
ka. 21.00 Koncert chopinowski w w y
konaniu Józef- Smidowicza. 21.45 
„Dni powszednie pańsr.va K >v i1- 
skicli” —  powieść mówiona. 22.00 
Koncert rozrywkowy. 22 50 Ostatnie 
wiadomości dziennika i Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów).
13,00 Koncert rozrvwkow; (piyty).

14.06 Nasi soliści (p łyty). 15.00 Po
gadanka. 15.10 życie kultunłne sto
licy. 15.15 Koncert „Kwartetu 
Schrammla, 22.00 Wiadomości "por
towe. 22.05 „Lublin" - poemat Józe
fa Czechowicza. 22.20 Muzyka lekka 
(piyty). 23.15 Muzyka taneczna (pły
ty).

Wobec 8 tysięcy widzów7 rozegrane 
zostały w Grudziądzu w ieiK ie7 między
narodowe zawoay lekkoatletyczne, 
Na zawodach startowała reprezentacja 
lekkoatletyczna Niemiec, która wal
czyła przed tygodniem z Polską w 
Warszawie, lekkoatleci poiscy z No- 
jim ns. czele, le k k o a tle c i austriaccy 
oraz W. M. Gdańska. Wyniki byty 
następujące: *

110 m. przez plotki — Scheliin 
(Niemcy) 15,7. Rzut kulą — Gierutto 
(AZS — Warsz.) 15,55- 800 nit-r; _

Haman (N) 1,04. 100 mtr. _  Mathus 
IN) io,9- 4X 100 mir. — Niemcy — 
43,3. Skok wzwyż — Gehmert (N) 
1,90, 2) Gierutto l.sO. -50") mtr. — 
Staniszewski (Syrena — Warsz.) 4 :09. 
200 mtr. — Matnus (N> 22,7, 2) Guoe- 
nus 'Austria) 23,5. Trójskok — Zuebe 
N) 14,58, 2) Hanke (Warsz.) V3.fi9. 

Rzur miotem — Więecowsk: (Sokół 
Byag.) 40,09. 5-000 mtr. _  Noji 15=27,2
2) Lieek (N) 15:34,1, 3) Wirkus 15:7,2. 
4 X 400 mtr. — Niemcy 3 730,2. 4<X) mtr. 
Gąssowski 50,2 sek.

Hebtia bije Tłuczyriskiego
Kovacs zaooywa m htrzosiw c pań

YV n ie d z ie lę  w  o s a tn im  d n iu  
m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  
P o ls k i  w  t e n i s i e  z d o ła n o  dok o ri 
c zy ć  j e d y n ie  s in g l e  i g r ę  p o d w ó j
n ą  p a n ó w .

W  g r z e  p o je d y ń c z e j  p a n ó w  d o 
k o ń c z o n o  p ó ł f in a ło w e  s p o tk a n ie  
T ło c z y ń s k i  —  B a w o ro w s k i  ( A u- 
t r i a ). Z w y c ię ż y ł T ło c z y ń s k i  w  s to 
s u n k u  7 :5 ,  6 :2 ,  2 :6 ,  3 :6 ,  6 :4 .

W  f i n a l e  H e b d a  p o K o n a ł T ło -  
c z y ń s k fe g o  6:3 , 6 :2 . T r z e c i ’ s e t  
n ie  d o s z e d ł  do  s k u tk u ,  g d y ż  T ło 
c z y ń s k i  p rz e m ę c z o n y  s k re c z o w a ł .  
M ię d z y n a r o d o w e  m is t r z o s tw o  P o l 
sk i z d o b y ł  z a te m  H e b d a

YV , grze" p o je d y n c z e j  p a ń  do  fi

n a łu  d o sz ły  J u g o s ło w ia n x a  K o - 
v a c s  i N ie m k a  S c h i l f .  Z w y c ię ż y ła  
F o v a c s  w  s to s u n k u  6 : 1 , 6 :1 .

W  g rz e  p o d w ó jn e j  p a n ó w  p r z y 
k r ą  p o r a ż k ę  p o n io s ła  p a r a  H e b d a  
—  T lo c z y ń s k i  ze  s ł a b ą  p a r ą  n ie 
m ie c k ą  H e n d e v e r k  —  L u n d  2 :6 ,  
2 :6 ,  5 :7 .  W  f i n a l e  H e n d e w e r k  —  
L u n d  p r z e g r a l i  z  p a r ą  a u s t r i a l ą  
B a w o ro w s k i  —  R e d l.  6:2 , 2 :6 , 
2 :6 , 8 :6 , 2 :6 .

TV g rz e  m ie s z a n e j  do  p ó ł f in a 
łó w  d o sz ły  p a r a  ju g o s ło w la ń s k o -  
a u s t r i a c k a  K o v a s k  —  R e d l,  p o l
s k o - a u s t r i a c k a  S io d ó w n a  —  B a 
w o ro w s k i  i d w ie  p a r y  p o ls k ie  
F r y s z c z y n o w a  —  H e b d a  o r a z  G a i 
d z ia n k a  —  T ło c z y ń s k i

ga*;"

Kłak mistrzem pływackim
W B ydgoszczy  odbył się d łu g o d y 

stan so w y  w y ścig  p ły w ack i o m i
s trz o s tw o  P o lsk i. T r a s a  w y n o siła
5.000 m tr .  n a  s to ją c e j wodzie k an a- 
tu  b y d g o sk .eg c  T y tu łu  m is trz a  P o l
ski b ro n ił M eghcz z K raco G i.

J u ż  n a  400 m tr . po  s ta rc ie  M egłicz 
i K ła k  (P o lo n ia  TYarsz.) w y su w a ją  
się  zdecydow anie  n a p rzó d . Z a n im i 
p ły n ą  S zczyg ielsk i (P o io n :a  V 'a rsz  ) 
i D re g e r  (Sokó ł B y d g o szcz). P o  4 
k im . u a  sk u tek  sk u rc z u  n o g i w yco fu 
j ą  sie D re g e r  j P a w la k . S zczygielsk i 
fin iszu je  i k o rz y s ta ją -  z teg o , że Me- 
g licz m u s ia ł się  chw ilę  z a trz y m a ć  na  
sk u te k  sk u rc zu  nogi, m ija  go N a  f i 
n iszu  K łak  n ie  d a ł się w y p rzed z ić  i 
p ierw szy  doszedł do m ety . M egiicz

nie był ju ż  w s tan ii n ad ro b ić  s tra c o 
nego  czasu  i m u sia ł u s tą p ić  d ru g ie  
m ie jsce  Szczyg ielsk iem u .

1) K łak (P o lo n ia  -— W arsz .)  
1:45,38, 2) S zczyg ielsk i (P o lo n ia  — 
W arsz .)  1:47:07, 3) M egiicz (C raco 
y ia )  1:48:16,6, 4) S tan iew icz  <KPYY’ 
— W ilno) 1 .5 3 :4 6 , 5) Ł ęczyńsk i
(W a rsz a w a ) , 6) D zięg ie lczyk  (W a r
sz a w a).

N emcy b j 9 Estonię 4:1
W K ró lew cu  wobec 16 ty s . w idzów  

ro z e g ra n y  zo sta ł m ecz p i łk a rsk ’ o 
m is trz o stw o  św ia ta  pom iędzy  N iem ca 
m i a  E s to n ia . Zw yciężyli N iem cy  4:1 
(0:1).

ip o io n ia  w y g r y w a
Cenne zwycięstwo z  Brygaoą, sukces Śmigłego
W meczu o wejście do ligi, roze

granym W Częstocnowie wobec 7 ty 
sięcy wiązów, warszawska Polonia 
pokonał? miejscową Brygadę 3:1 
(1:3). Poionia wygrała zasluzeme, 
mając prawie przez cały czas zdecy
dowaną przewagę w c wszystkich 
liniach, bramk* zdobyli: Naw.ot,
Szczepaniak i Kuna, a dla pokonaych 
Cichecki.

W drugim meczu finałowym wileń
ski Śmigły pokonał lubelską Unię 1:0 
(1:0). Obie drużyny grały słabo. D e

cydujący o zwycięstwie punkt padł w 
pierwszej połowie z rzutu karnego, 
strzelonego przez Skowrońskiego. Po 
przerwi Unia miała znaczna prze
wagę, której nie umiała wvzyskać. 
Widzów 3 tysiące.

\V tabeli o wiejście do ligi prowa
dzi zdecydowanie Polonia.

gier pkt. st. br. 
1) P ilonia 2 4:0 , 4:1
z) Brygada 2 2 :' ‘ 4:4

, 3) śm igły 2 2:2 1:1
4) Unia 2 0 :4 1:4

WIADOMOŚCI 2 T ł K ; 1

W yn ik i g o n i tw
x  d n i a  2 9 . V I I I

GON. I, dyst. 2200 m., nagi. 1400 
zł. l) Saga, chi. Bury, 2) New York
(18.5), 3) Hipoteza (145$  4) Desir
(11.5). Wygr. w 2 23 s. 1. o 4 dl. Tot. 
42, fr. 17—11.

GON, II, dyst. 1600 m., nagr. 1400 
zl. 1) lllona, j. Kloszewski, 2) Parthe- 
nis (18,5), 3) Narbuna (58,5), 4) Iloraz 
(9,5i, 5) Homar (38). Wygr. w 1.40 
1. i  3 dl. Tot. 31,5, fr 12,5—10 

GO h. III, dyst. 1100 m, nagr. I$u0 
zl. 1) Rejwach, ż- Jagodziński, 2) De- 
da! (266,5), 3) Ra.ytas (39), p  King 
Dodo (151,5), 5 Trefl (28), 6) Olimpie
(31.5). Wvgr. w ),8 s. w walce o % 
dl. Tot. 7,5, fr. 7S 48-

OOK. IV, dyst. 1600 .n, nagr. 16OO 
zl. 1) Oryginał, ż. FomienKo, 2) Klej
not Bychawski (JO), 3) Grawer (27,5). 
Wygr. w ■ ,40 s. 1. o 4 dł. Tot. 10. 

GON V, dyst. U 00 m, nagr. 2400

zł. 1) Allongo, ż. Jagodziński, 2) Mar
kiz II (8), 3) Datura (34.5), 4; Oda-' 
liska (82,5), 5) Taitun (45,5). Wygr
w 1,8 s. o 1 dl. lo t . 21,5, fr. 9—6,5.

GON. VI, dyst. 1600 jn, ’agr. 2400 
zl. 1) Toffi. ż. Jagodziński, 2) Jon 
(7 5), 3) Kid (13,5). Wygr. w 1.39% s.
pi w. o r>A dl. Tot. 51.

GON. VII, dyst. 2200 m, nagr. 2000 
zl. 1) Prater, ż Klamar, 2) Iflet (Ig) 
3) Tanew 1,29,5), 4) Huwerla (la).
Wygr. w 2.24 s. ł. o 7 dl. Tot. iC,b, 
fr l i .5—7- 

GON. VIII, dyst. 1600 m, nagr. 1 g00 
zl 1) Irresistiole, ż. Fomienko, 2) h a la
(56,5), 3) Nurd (12,5). Wygr. w 1.41D 
s. 1. o |  'A dl. Tot. 8- 

GON. IX, dvst. 2100 m, nagr. lbOO 
zl. 1) Dell, ż. Gili, 2' Primavera II (18),
3) Pat ma (58,5), 4) Ikwa (29,5). Wygr. 
w 2-15 s. o 5 dl. Tot. 8, fr. 6 -6 ,5 -

Zawody lekkoatketycme w Katowicach
TY K ato w icach  odoył się tró jm ecz  

lek k o a tle ty c z n y  m ięazy  KPTY Pom o
rz an in  T o ru ń  —  S tad io n  C horzów  — 
KPTV K atow ice.

N a  w y ró żn ien ie  z a s łu g u ją  4 zw y
c ię s tw a  D uneck iego  (P o m o rze) (200, 
100, HO  p ło tk i uraz  skok  w d a l)  i 3 
zw y cię stw a  K siążk iew iczów ny  80 
m tr  (8  se k .) ,  100 m tr .  ( 12,8 ) o raz  w 
skoku  w d a l 4,96 m tr . N a  zaw odach

Rem s Ruchu
M istrz  P o lsk i R uch z W . H ajfluk  

gościł w n iedz ielę  w N ow ej W s., 
g d z ie  ro z e g ra ł m ecz z m iejscow ym  
W aw elem  R uch  u z y sk a ł n iesp o d zie 
w an ie  zaledw ie w yn ik  rem iso w y  4:4 
(1 1)

padł re k o rd  P o m o rz a , u zy sk a n y  p rz u ’1 
s z ta fe tę  K P W  P o m o rzan in  4 X 1 0 0  
m tr. 45,5 sek. P o za  cym w yróżn ić  
na leży  d o b ry  n y n ik  K ry g e ra  (P o m o 
rze) w rzucie  k u lą  13,49.

Z w yciężył K P W  P o m o rz an in , 168,5 
nk t., 2) K P W  K atow ice  140,5 p k t. 87 
S tad io n  C horzów 126 p k t.

Warta —  Astoria 10:6
R o z eg ra n y  w B y d g o s z c z y  p rzy  w iel 

kim  za in te re so w an iu  rnccz Bokserski 
pom iędzy m istrzem  P o lsk i W a r tą  z 
P o z n a n ia  i m ie jsco w ą  * s to r łą , zakoń  
czył się  zw ycięstw em  P oznańczyków  
w s to su n k u  10=6. ,

izieu dobrych wvplat
Toffi zwycięża Kida i Jona

Również i drugi dzień sezonu był 
dniem dobrych wypłat.

Już pierwsza gonitwa, w której 
przyszła niedoceniana Saga, zdezorien
towała publiczność.

W ,następnej gonitwie zwyciężyła 
tatwn lllona, za którą płacono 63 za
10 zl-

Debiut Rejwacha nie wypadł zbyt 
imponująco. Zwyciężył wprawdzie, 
lecz w zaciętej walce od miernego 
Dedala.

Oryginał wziął ciężar gonit'«y na 
siebie i doprowadził do celownika.

W piątej gonitwie zwycięstwo od
niósł Allongo, bijąc bardzo dobrą 
stawkę dwulatków.

W stawce trzech koni: Kid, Jon i

Toffi la ostatnia, idąc po malej 
bandzie, bowiem prowadzący Kid wy
szedł na duże kolo wraz z Jonem, w y
grała gonitwę bardzo łatwo, przyno
sząc swym zwolennikom największą 
wypłatę dnia. 10? za 10 zl. Będzi* ona 
bardzo noważną kanoyaatką do na
grody „Oaks“

Idąca wczoraj dla galopu przed 
„Oaksetn" Iflet trzymała się w gonit
wie siódmej ostatnich miejsc, by przy 
ostatniej najmocniejsze ćw iartc. za
jąć drugie miejsce za Praterem Dos
konale przeprowadził sw ego źrebca ż. 
Klamar, rezerwując jego siły na koń
cówkę.

W ostatnich dwóch gonitwach nic 
zawiedli faworyci: Irresistible i Dell.

dotowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D ew izy : h o la n d ia  291.85; B erlin  
isp rz e d a ż  212.97, kupno  212.11); 
L ondyn  26.27; M ediolan  27.83; Nowy 
J o rk  5.29 i 1 /4 ; N ow y J o rk  (k a b a ł)  
5.29 i 3 /8 ; P a ry ż  19.80; P ra g a  18.45; 
S z tokho lm  135.50; TYteden Ą sprzedaz 
99.20, kupno 98.80); Z urycl. 121.50 
M arka niem. sreo rn a  (sp rzed aż  142.00 
kupno 136.00).

Papiery p r °cen to w e : 3 p ro c . p o z.
p r e m . in w e s t .  I e m . 69.00, I I  em . 
68.00; 3 p r o c . p o ż . premiowa se rio -  
w u I em  82.25; 4 p ro c . p a ń s tw , p o ż. 
p r e m io w a  d o la r o w a  38 50 38.75
—  38.50; 4 p roc. poż. k o nso ,7d acy j- 
n a  (w ię k sze j 58.25, (d ro b n e) 58.00; 
4 i pól proc. poż. w ew n. państw . 
5ts.65 —  55.50 —  56.80, 5 proc. kon 
w e rsy jn a  62.00; 8 p ro c . L. Z. z iem 
sk ie  d o la r , gw a ”. ^70.00 kupon  28.00,
4 i pót p roc . L  Z. ziem skie  se r ia  V
— 56.23; 4 uół proc. L. Z. Pozn. 
Z ie m s tw a  k re d . seria  L — 57 25; Ś 
p r o c e n to w e  Listy Z astaw ne W arsz a 
w y  G3.50 —  64.00; 5 p ro c . L. Z. 
W a r s z a w y  (1933 r .)  62.00 —  62.50;
5 proc. ki, R adom ia  (1933 r .)  48.00-
6 p ro c  oblig  m . W arszaw y  6 em. 
62.75.

A k c je : B. P o lsk i 104.50; W arsz . 
Tow. F a b r . C ukru  34.00 —  33.7-5; 
W ęgiel 25.50 —  25.U0; L ilpop 51.00
— 51.25; Ostrowiec 26.50; S ta ra c h o 
wice 32.25 —  32.50; H ab erb u sch

39.00.
R ube) s re b rn y  1.40; 100 k o p ie je k  

w bilonie ro sy jsk im  0.60. W  obro 
tacb  p ry w a tn y ch  3 proc. r e n ta  z iem 
sk a  ( 1.000 zł.) 55.25.

GIEŁoa zbożo w a
Cefiy ro zu m ie ją  się  z a  100 kg . pa 

ry te t  w agon  W -w a, w h a n d lu  h u rto -  
v'y n i, ład u n k ach  w agonow ych  za  go- 
tów kę. P szen ica  je d n o lita  32.00 — 
32.50; ży to  1 s ta n d a r t  24.50 — 25.00; 
ow ies 1 s ta n d a r t nowy 22.00 — 22.50 ; 
jęczm ień now y 20.75 — 21.25; g roch  
polny 26.00 — 27.00; g ro ch  V i’ to r ia
28.00 — 29.50; łub in  n ieb iesk i 15.75
— 16.25; łubin  żó łty  16.50 — 17.00; 
rzepak  zim ow y 59.50 —  60.50; koni
czy n a  czerw . su r. bez g r . k a n ian k i
95.00 — 110.00; k o n iczyna  b ia ła  bez 
kan. L80.00 — 195.00; m ak  n ieb iesk i 
8200 — 83.00, m aka pszenna g a t, 1

148.00 — 51.00, m ąk a  D szenna g a t.
I II 39.00 - ■ 41.00, m ąk a  p szen n a  
p a s tew n a  26.00 — 27.00, m ąk a  ż y t
n ia  g a t.  I 35.00 — 37.00; m ąk a  ż y t
n ia  razo w a  27.50 —  28.50, o tręb y  
p szenne g ru b e  z p rzem . s tan d . 19.00—  
19.50; o tręb y  pszenne  m ia łk ie  z 
przem  stand. 18.00 — 18.50; o tręb y  
ż y tn ie  z p rzem ia łu  s tad n . 16.50 — 
17/70; m akuchy lniane 24.50 — 25,00; 
m akuchy rzepakow e. =

O gólny oo ró t 2248 ton, w tym  ży ta  
527 ton. U sposobienie stale.
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ZACiRAkiCZNT 
NIEMCY

O d b yw ający  s ię  ob ecn ie w 
Stutf garcie  Zjazd N iem ców  „za
gran iczn ych "  sta n o w i n ie  p ierw 
szy  dow ód, jak w ielką opieką o- 
lu cza  rząd h it le ro w sk i ro zs ia 
n ych  po ca łym  św pecie N iem ców , 
łącząc  z  n im i daleko id ą ce  sw e  
p la n y  im p er ia lis ty czn e .

„N iem cy zagran iczn i" , jed y n ie  
poza zach od n im i częśc iam i Cze
ch o sło w a cji, —  n ie  tw orzą  n i- 
grdzi w ięk szy ch  sku p isk , rep re
zen to w a n i są  za to  n iem al w e  
w szy stk ich  p a ń stw a ch , n a jczę 
śc ie j  jak o  p em op raw n i ob yw atele , 
od gryw ający  dużą ro lę  w  ży c iu  
gospodarczym . W cią g n ięc i są  o- 
n i w  ś c is łą  i  o taczan ą  daleko id ą 
cą op iekę z  B er lin a  org a n iza cję  
„p ó ł partyjną*,‘ w y p e łn ia ją cą  
ś lep o  w sze lk ie  p o lecen ia  „n ie-  
m ieem ej m a c ie r z y "

O rgan izacja  ta  „N iem ców  za
gran iczn ych "  sp e łn ia  ju ż  d z is ia j  
bardzo d on iosłą  ro lę , n ie  ty lk o  
b ron iąc  ic h  przed m iejscow ą a sy 
m ila c ją  lecz  rów nież s iu żą c  w y 
datn ie  e k sp a n sji gosp od arczej i 
p o lity czn ej N iem iec  h it le ro w 
sk ich  n azew n ątrz . J e szcze  w ięk 
sza  ro la  przeznaczono j e s l  d la  
n ie j w  cza s ie  ew en t. w ojny , oraz  
w  p rzygo tow yw an iu  te j w ojny  w  
są s ied n ich  z  N iem cam i krajach . 
I  d la teg o  n ie  m ożna s ię  d ziw ić, 
że  n a  p op arcie  je j  d z ia ła ln o śc i 
p rzezn acza , ych je s t  co  roku  
d z ies ią tk i m ilion ow .

je sz c z i liczn ie jszą  ! su n n ow o  
od N iem ców  i  bardziej „zbitą"  
te ry to r ia ln ie  „koion ię  gran iczn ą"  
p o sia d a  P o lsk a . M m onv rodaków  
n aszych  zam ieszk u je  w szy stk ie  
n iem al Kraje, często  w gęstych  
bardzc i  n iem a l czysto  p o lsk ich  
sk u p isk ach . I on i tym  b a i dziej 
p otrzebują  pom ocy, op iek i i  po
parcia ze  strony  p o lsk iej m acie-  
n y *

N ie s te ty  zan ied b an ia  tu  są  o- 
grom n<, w y siłk i n a sze  d la  u tr z y 
m an ia  z  n im i łą czn o śc i duch ow ej  
i  p o lity czn ej m in im aln e. Zjazd  
w S tu ttg a rd z .e  w inien być w ięc  
dla  n a s  bodźcem  i pouczeniem , 
ja k ą  p ow in n a  byc  rola p ań stw a  
w obec „P olak ów  zagran icą" .

ROZPOCZYNAMY ROK
Za parę dn i zaczyn a  Bię rok  

szkolny. P od su w a  on  nam szereg, 
znaków  Zapytania. A  w ięc  n ie  
w iem y ja k ie  p oaręczn ik i będą po
lecon a  przez w ład ze.

A więc nie wiemy, jakie będą 
programy liceów?

A  u ię c  n ie  w iem y, czy  m ene- 
xzy Z N . P . n ad al będą m«gU  
upraw iać bezkarn ie sw ą  ak cję  ne. 
teren ie  n a u czy c .e is tw a .

A w ,ę c  n ie  w iem y, czy  n a  w y ż
szy ch  u cze ln ia ch  będą stw orzon e  
tak ie  w arunki, by m łod zież p o lska  
m ogła n orm aln ie  stu d iow ać.

N»e w iem y je szcze  o szeregu  
in n y ch  rzecz?

N a to m ia st w iem y, ż e  p M ini- 
s t e i  W yznań  R e lig ijn y ch  1 O św le  
cenią P u b liczn ego  w y g ło s i przez  
rad io  J w a  odczyty.

Z yaierii kuratorów lwowskich

Jak kantor Gadomski popierał OkraińcuB
C u d y  i  t a j e m n i c e  z a s z e r e g o w a n i a

N ow a u staw a  upoi tżen io w a , 
która w esz ła  w  życie za czaJÓw 
urzędow ania  min. Jęd rzejew icza  
b yła  pow odem  w ie lk ieg o  rozgory
czen ia  szerok ich  rzesz  n a u czy c ie l 
stw a  P rzep is, d ający  kuratorium  
m ożność dow olnego zeszeregow a-  
nia n a u czy c ie li 1 w ed łu g  sw ego  
uznan ia , w  praktyce daleko odbie
ga ł od zasad y  sp ra w ied liw o śc i. 
Z achodziły  w ypadki, że tym czaso
w a n au czycie lk a  po 2 la ta ch  słu ż  
by była zaszeregow an a  do VIII 
sto p n ia  słu żb ow ego , zaś n au czy
c ie l pc 14 la ta ch  słu żb y , k tóry  byl 
w  IX et. s łużbow ym  aw an sow ał 
do X  s to p n ia ł N ie  m ów iąc ju ż  o 
tak im  d rastyczn ym  w ypadku jak  
np. taki, że n au czycie l U k ra in iec , 
którem u udow odniono p rzyn a leż
n ość  do n ie leg a ln e j org a n iza c ji  
ukraińsk iej O. U . N . otrzym a* ko
rzy stn ie jsze  za szeregow an ie , a- 
w an su jąc  p rzed w cześn ie  do VII 
sto p n ia  s łu żb ow ego . T e i tym  po
dobne w ypadki m ia ły  m iejsce  na 
teren ie  k u ratorium  lw o w sk ieg o  za  
czasów  u rzędow ania  n aczeln ik a  
biura  p erson a ln ego  dr. W eryń- 
sk iego . D opiero p rosty  przypadek  
spow odow ał, ż e  p. dr. W eryńsk i 
zm uszony b y ł to stan ow isk o  opu
śc ić  z  pow odu dw ukrotnego  n ie- 
przyjęcia  na  au d ien cję  prof. Chy
liń sk iego , p ó źn ie jszeg o  w icem in i
stra  o św ia ty , k tóry  podobno uza
leżn ił ob jęc ie  zaproponow anego  
mu urzędu od u stąp ien ia  p. W e- 
ryń sk iego .

RZĄD Y  
P GADOMSKIEGO

K ied y na stan ow isk o  kuratora  
przybył do L w ow a p Gadom ski, 
sto su n k i na tu tejszym  teren ie  
u leg ły  je szcze  bardziej p ogorsze
n iu . Od p ierw szej cn w ili da ł s ię  
Poznać jako cz łow iek  n ieznający  
kom p letn ie  m ie jsco w y ch  sto su n 
ków, b ezw zględny w  stosun ku  do 
podw ładnych  i n iep rzystęp n y . 
U lubioną jeg o  czyn n ośc ią  było  
p ocią g a n ie  n a u czy c ie li do odpo
w ied z ia ln o śc i d y scyp lin arn ej za  
błahe n iera z  w yk roczen ia  n ie  na
dające s ię  do rozp atrzen ia  d yscy 
p lin arn ego . Za jeg o  czasów  po
tw orzono ca ły  szereg  Jconusyj dy
scy p lin a rn y ch , k tóre  ca łym i d n ia 
m i p rzep row auzały  rozpraw y, ira  
cąc n iep o trzeb n ie  czas ze  szkodą  
dla  szk o ły  i  m łod zieży , p on iew aż  
w  sk ład  kom isyj w ch o d z ili , oądź  
to cz łon k ow ie  gron a n a u czy c ie l
sk iego, bądź to k ierow n icy  szkół, 
którzy  b y li od ryw an i od sw o ich  
w ła śc iw y ch  za jęć . N ow um ianow a-  
ny n acze ln ik  b iu ra  p erson a ln ego  
p. Z ajd ler n iejed n ok ro tn ie  czyn ił 
u siln e  staran ia , by  k u ratora  Ga
dom skiego n ieco  pow utrzym ac w  
jego  zapędach  dyscyp lin arn ych , 
T rzeba b ezstron n ie  p rzyzn ać ze 
sw ej stron y  p. Z ajdler w szystk o  
czyn ił, by w  spraw ach  b łah ych  
n ie  dop uszczać do w yta cza n ia  do
chodzeń  d yscyp lin arn ych  n au czy
c ie lstw u .

Jed n ą  bodajże n a jw ięk szą  i naj 
Dardziej n ieu m ie ję tn ą  dzia ła ln oś

c ią  p  G adom skiego było jeg o  fa ł 
szyw e in terp retow an ie  „ugody"  
z U kraiń cam i. T ak zw ana „U go
da" p rzyn iosła  U kraińcom , na po
lu  szK olnictw a w ie lk ie  su k cesy , a 
to 1 ) przez m ożnoSć pozbycia s ię  
n a u czy c ie la  P olaka  ze szk oły  p o l
sk iej w  drodze d yscyp lin arn ej, 2 )  
irzychyine rozp atrzen ie  w ięk 

szo śc i próśb i p etycyj U k raińców , 
3) przez  lek cew ażen ie  ch ociażb y  
n ieśw iad om e w zrostu  w p ływ ów  u- 
k ra iń sk ich  w szkołach , położo
nych  w  M ałop olsce W schodniej.

PO LITYKA SZKOLNA  
UKRAIŃCÓW

U kraińcy , pozn aw szy  s ię  na 
n iezn ajom ości za g a d n itń  p o lityk i 
szkolnej p. G adom skiego s t a ia l i  
s ię  w sze lk ie  jego  błędy w yzysk ać

a la  sw o ich  celów . T akie w ypadki 
jak np. te, że  n au czyc ie lem era iń -  
cy pokryjom u u czy li d z iec i ukrn  
iń sk ie  g e o g r a fii z  m ap w yd aw n i
c tw a  (F r e u lo g a  z W ied n ia ), n a  
której to m ap ie gran ice  p o lity cz 
ne U k ra in y  s ięga ją  w  K ongre  
sów ce  po S ied lce , a  w  M ałopolsce  
aż po  T arnów  —  n it  n a leża ły  do 
sp orad ycznych .

B ędąc s i ln ie  zorgan izow an i po
tr a f ili  u trzym ać ze sobą kontakt 
n aw et w w yp ad k i p rzen ies ien ia  
ich  do zach od n iej lub środkow ej 
P olski. Z nane są  w ypadki, i e  n au 
czy c ie le  c i z rozicazu sw ojej za
p ew n e p a r tii b ra li czynny udzia ł 
w  p olsk ich  stron n ictw ach , będą
cych  w  sk rajn ej op ozycji do rzą
du. Znane są  rów n ież  w ypadki, że  
n iek tórzy  z pośród  n a u czy c ie li 
jkraińsK ich  celow o zm ien ia li ob-

r z ą ie k  greckc-K ntoi.cK i nr rzym 
sko -  k a ton ck i, by  u śp ić  czu jn ość  
w ładz i pod  pozorem  p o lsk ośc i 
up raw iać p o lityk ę  w y b itn ie  u- 
k ra ińsk ą i w rogą  p ań stw ow ośc i 
polskiej. N a  p o tw ierd zen ie  tej te
zy m oże s łu ży ć  fa k t, że  jed en  z 
n a u czy c ie li zm ien ił obrządek je sz  
cze w  1927 r„ co m u jed n ak  w ca 
le  n ie  przeszK adzaic w  r 1934  
brać u d zia ł z d ziećm i szkolnym i w  
syp an iu  m ogiły  ku czc i p o leg ły ch  
U kraińców , n a  k tórej to  u roczy
s to śc i śpiewa* chór szkolny , k tó
rym  on osob iśc ie  d yrygow ał!

Jak  z tego  w id a ć  p. G adom ski 
n ie  tylko w ytaczan iem  d yscyp li-  
nsreK zjed n a ł sob ie  -złe im ię, a le  
co g o rsze  sw o ją  n ieu d o ln ośc ią  
uczyn ił głęboki w yłom  w  polsk im  
szk o ln ic tw ie  w  M am polsce W sch.

Tadeueca K ornicz.

Rad^m chwali żyddw
Czy weźmie ich także Luolin?

(w )  W  zw iązku  ze w zm ożeniem  
ak cji porządkow o - san itarn ej na  
teren ie  m. L ublina, k tóry  pod

w zględ em  san itarn ym  przed sta 
w ia  s ię  op łak an ie , dow iadujem y  
się , iż  do zarządu  m iejsk ieg o

N I E U D A N Y  k -  1 W  A t

J ła tm u k a

Nspolecn bardziej poiski, niż francuski
JMyśl Narofl3 wa“  o o^nastii Bonapartych

W  o sta tn im  num erze ..M yśli 
N arodow ej" , tygodnbea ideow ego  
S tro n n ictw a  N arod ow ego znany  
p u b licy sta  p. Karol S tefan  F rycz  
om aw ia sp raw ę m on arch ii w P o l
sce . W ysu w a on koncepcję dyna
s t i i  D om  partych . P . K. S, F rycz  
p isze :

„Jest o na*. ogromn” kult ipe 
leOnski i ogromna sympatia dla e ' 
poki jego ori o w, uwieczniona w ty- 
siącact pomiątek, wspomnień 1 ob 
razów. W krwi naszej niejako żyją 
te nieśmiertelne czasy. Stc *at prze
szło temu pod Lipsk i berezynę z 
entuzjazmem wprost wyjątkowym  
pociągnęło calt pokolenie i dzieciom
i wnukom później wpajano miłość
do „cesarza Stary Rzecki z „Lalki” 
jest rozczulającym tego przykła
dem. Nie ma nanewno nikogo z nas
prz ynajmniej w rdzernej Pulsce, bo
z Kresami było inaczej), którego
przodKOwk nie przelewaliby krw, 
w Hiszpanii z Ki zys.em Ledrą. pod 
Raszynem z Rafałem Oibromskim. 
w Lombardii z Markiem Kwiatkow

skim... Godna antycznej tragedii 
groza moskiewskiego oawrotu żyje
ni* tylko w panoram,* Ko. sak , Yi 
ki.odym awc-ze polskim . jak ego- 
ibrazkr patrzy cesa 1 od uziecka 

oczy uczyły się ezC|ń j kctlmć je
go  przedziwne arabskie Wał wierz
chowce, trojgraniasty kaoeluSi i 
szarą kapotę i nupewuo w  pew
nym sensie Napoleon jest "a dz,ej 
polsk! niż irancuski.
P F ry tz  tak  kończy:

„ dlatego wzz itkiego dynastia 
„małego kaprala”, nieudanego 1 
naiszc :erszcgo bożyszcza ca,ego 
ówczesnego poKoiemn Polaków mo
głaby napewno Uczyć na szybką i 
wielką miłość potomków 'ych, o 
swoje orły sprzęgli kiedyś ze zło
tymi.
Z k oncepcją  tą n ie  zgadzam y  

się  zu p ełn ie , zw łaszcza, że  j e s te 
śm y p rzeciw n ikam i im portow ania  
obcych dynastii- Sama koncepcja  
je s t  jed n ak  bardzo oryg in a ln a , 
zw łaszcza, że  j e s t  w y su n ię ta  na 
lam ach  ..M yśli N arodow ej" .

Wszyscy postanowiliśmy dać na
uczkę Ildefonsowi. Był niepopraw
nym kawale,<=m. Najw iększą jegc ra  
doioią było zadrwić z kogoś, a po
tem wyśmiewać go uez końca. Chcie
liśmy go zwalczyć jego właaną bro
nią, ale jak?  Nareszcie Stach podał 
pomysł, który wydawał się niezawod 
ny.

Ildefons grał namiętnie na loterii 
i n igdy nic nie wygrał. Uchwaliliśmy 
wmówi# w  niego do pójścia do Dyrek
cji po pieniądze —  i niechDy się tam 
przekonał się, że to blaga. A  będzie 
go bolało, jeżeli choć prze chw „e u- 
w ierzy, że posiada kilkadziesiąt ty 
sięcy złotych i że to nieprawda. Do
wiedzieliśmy się, jak i Jest numer je
go losu i plar opracowaliśmy precy
zyjnie.

W  dniu ciągnień a trzech z nas —  
jeden po drugim w odstępach pię
ciominutowych —  WDodliśmy jak

bomby do jego  mieszkan-a i każdy 
donsił, żr słyszał przez radio, i i  na 
jego los padła główna wygrana. N ie 
daliśmy się nut opamiętać. Cniopak 
rym bardziej wierzył, że m iał podo
bno jakiś proroczy sen. P rzy  nas 
musiał się ubrać i pojechać do loterii 
po pieniądze, a  m y czekaliśmy na 
niego w restauracji, by godnie ucz
cić ten wypadek. To dopiero bedzie 
kawał, gdy się Ildefons przekona, że 
cał a jegc wygrana to blaga.

I  kawa, się nie uoał...

Po dwóch godzinach Ildefons przy
biegł i w yłożył na stół przed nami 
2( .000 zł. 2idu,nienic nasza nie mia
ło granic. W ygrał istotnie.

N ie dziwcie się, te po tym  wyda
rzeniu wszyscy czym prędzej kupi
liśmy losy i teraz z niecierpliwością 
czekamy na ciągnienie. W ygra ł I l
defons, może i  m y wygram y.

w p łynęła  w tych  dniach  o fer ta  
p rzed sięb io rstw a  a sen iza cy jn eg o  
w R adom iu, p. n. „San ita„“. P rzeć  
c ięb iorstw o  to  proponuje m iastu  
w y d zierża w ien ie  oczyszczan ia  
m ia sta  system em  „Gamma".

W szystk o  je s t  bardzo p-ękne, 
sp raw a racjon a ln ego  oczy szcza 
n ia  m iasta , je s t  dla L u b lin a  sp ra 
wą- p ierw szorzędn ej w ag i, a le  n a 
leży  zw rócić  uw agę, iż  p rzed się 
b iorstw o „S an itas"  j e s t  firm a ży 
dow ską, bc n a  o fe r c ie  — obok pol
sk iego  nazw isk a  S ta n is ła w a  M a
c ie jow sk iego  — w id n ieje  r A bram  
K apłan i B ejia  C hw olet.

Czy zatem  r ie  n a leża łob y  i i ę  
g łęb ie j za sta n o w ić  nad  przyję
ciem  tej o fer ty ?  N iew ą tp liw ie  za 
g ad n ien ie  oczyszczan ia  m iasta  
m o żn a -ro zw ią za ć  b ez u d zia łu  (i 
zarobku) firm y  żydow sk iej.

Z arząd M iejsk i w  L u b lin ie , któ- 
rj w yk aza ł —  jak  dotąd —  dużo 
zrozum ien ia  d la  sp raw y unarodo
w ien ia  handlu w  m ieście , p ow i
n ien  o tym  p om yśieć, n ie bacząc  
na l i s t  p och w aln y  dla p rzed się 
b iorstw a  od m ia sta  R adom ia.

K O L C E B tz
R O Z

P R Y W A T N A; SZKOŁA POWSZECHNA  
“  GACZŁNSKIEJ i KACPROWSKtEJ

C H K O IT N A  A S. 9 3 1 - 8 0
Egzaminy de wszystkich klas rozpoczynają się od 1 września. Zapisy prz ylmuje kancelaria od godz. 9 — 14.

W MINISTERSTWIE
Szary  c z łow iek  m ów i:
—  Od tygodnia chodzę do 

m inisters tw a w  goazinach  
przy jęć  i nic nie mogę za ła t
w ić bo naczeln ik  jest zawsze  
na konferencji.

Naczelnik X, m ów i:
—  Od tygodnia  nie mogę  

za ta tw ić  parę  super-waznych  
sp ra w , bo wciąż  nachodzą  
mnie interesanci.

RZĄDOWE SE R Y
Etaiyzacja  w dziera  się u 

nas ju ż  na hale tatrzańskie  
Tych co należą do państwu  
nie w yd z ie rża w ia  się bacom, 
ale p ro w a d z i  we w łasn ym  z a 
kresie  z  „panem k ierow ni
k ie m “ i  ca łym  stosem  n iepo
trzebnych p a p ierk ó w

Na Hali T om aszow e j „pa
nem  kierownikiem ", k tó ry  roz  
kazi’je  juhasom , m ierzy  tem  
p e r a tw ę  żen tycy , znaczy  sery  
i w ypełn ia  różne dęte s ta tys ty  
k< je s t  —  17-letni tegoroczny  
m aturzys ta  z N ow ego Sącza.

Na ja k im  stanow isku  „pan 
kierownik" m a  w ujka  czy  
stryjku, że  ledw o w sta ł z  ła w y  
szkolnej, a ju ż  o trzym ał ię 
„posadę"?

CZY TO PRAWDA*
ź e  gm ina zakopiańska  za 

s iała zm uszona dostarczać be
zpłatnie p rą d  po trzeb n y  do ko  
le jk i  na K a s p r o w y 7

To b y łb y  n iez ły  sposób poła  
nienia eksploatacji.

BOGACTWO W Si
Na idącego do m iasteczka  

gospodarza n apad li  w  lesie za  
m askow an i bandyci i z rabo
w ali m u niesione na targ 7  k i 
lo masła. P oszkodow an y  z roz  
p aczy  pe> ie j  strać popełn ił  
sam ubójstwo.

W ym o w n ie js za  od  w sze l
kich s ia tys tyk  ilustracja „do
brobytu" nasze j  wsi. (kol.) .

A lb o  u c z y ć ,  a lb o  p o l i t y k o w a ć

Dość już protegowania kierowników
Za dużo tych urlopów, które za długo trwają

Ztezd sekretarzy fudowcow
L U B L IN , 29. 8. Odbyć s ię  ma 

w  L u b lin ie  zjazd b. sekretarzy  i 
kierow ników  sekretariatów  po
w ia to w y ch  lu dow ych  grup poli 
tyczn ych  

N ajpraw dopodobniej chodzi tu

o rozpoczęcie  ak cji d yw ersyjn ej 
w  stosunk u  do S tron ietw a  L udo
w ego.

Zjazd organ izu je  b. sekretarz  
S tron n ictw a  R olniczego,, M ichał 
kiew icza

B praw a Z w iązku N a u czy c ie l
s tw a  P o lsk ieg o  a raczej spraw a  
d zia ła lności k ierow n ików  Z. N- P- 
m e sch od zi w  o sta tn ich  m iesią 
cach  ze szp a lt  d zien n ików  i cza
sop ism . D ążen ia  k ierow ników  Z. 
N. P ., ic h  p o lityk a  i „akt/ica, 
prow adząca  nieucn?-o n n ie  nau
czy c ie lstw o  p o lsk ie  w  objęcia  
„ fo lk s fron tu " , zo sta ła  ju t  do
sta te c z n ie  w y ja śn io n a . N ic  dziw 
nego, że  w  sz ta b ie  Z. N . P . zapa
now ało  zan iep ok ojen ie  z  tego po
w odu, że  jed n ak  m iara  s ię  już  
p rzebrała  i c ierp liw ość  czynników  
od p ow ied zia ln ych  za kierunek  
w ych ow an ia  w P o lsce  a także za 
ro lę  n au czy c ie li, jako urzędni
ków  p ań stw ow ych , m oże s ię  w y
czerpać.

Zdenerwowanie
Z denerw ow anie k ierow ników  Z- 

P. m a ob ecn ie  jeszcze  inne  
w ażne pow ody. Oto k ilkunastu  
ty ch  panów , zn an ych  w śród nau
czy c ie lstw a  w P o lsce  z b ezw zglę
dnego radykalizm u i syndykali- 
styczn ych , zaw odow o - dyktator- 
sikch  ten d en cy j, korzysta ło  z ur
lopów  u d zie lon ych  „dla pracy  
ośw iatow ej" . T ak np. zaczynając  
od szczy tó w : p rezes Z. N . P P- 
K olanko je s t  k ierow nik iem  szku
ty p ow szech n ej w W arszaw ie, a le  
n ie uczy. Tak sam o y icep rezes Z. 
N  P. p. N ow ick i, d łu go letn i po
se ł z „W yzw olen ia"  dosta ł posa
dę k ierow nika  szkoły  w  W arsza

w ie i jed n o cześn ie  urlop, T akich  
u p rzyw ilejow an ych  urlopników , 
m en eróg  Z. N  P . j e s t  k ilkun a
stu  a n iek tórzy  m ają  urlopy trw a
jące  już po k -lk an ąśc ie  la t!...

N ie  trzeba przypom inać, że  
„Jędrzejew iczow szczyzna** i „Py- 
ilak ow szczyzn a"  b y ła  c a ła  na  u- 
s łu g i Z. N . P . D y g n ita rze  Z w iąz
kow i p ob iera li p en sje  z p ien ięd zy  
podatkow ych  za p racę w  szko
ła ch , —  a le  w  ty ch  szk o łach  n ie  
u czy li; o trzym yw ali urlopy i u- 
łam kiem  sw oich  poborów o p ła ca li 
n a jta ń sze  siły  n au czycie lsk ie ,

M ię d z y  p& życam
C D Y E Y .

W Getyndze i Hildesheim 
(Niem cy) władze skonfiskowa
ły majatki masonów.

<z w a s y ) .  . 
bclijlnj i u nas z m asonam i  
postępow ano tak  niezbyt.

łagoanie, 
ti w iększość  dzis ie jsze j  elity  
chodziłaby bez  spodni.

1P0.

ABC u m
W kioskach R uchu  
U sp rzed aw ców  u licznych  
W urzędach  pocztow ych  
We w łasn ych  punktach sp rze

daży

które ich za stęp o w a ły  w  szko
łach  T en  „koazt za stęp stw a"  n ie  
w iele  w y n o s ił, a  on: m ie li w yn o
s ił, a  o n i m ie li p e łn ą  sw obodę ru
chu po ca łym  P a ń stw ie . Za tc  
„ruch" ten  sp oro k osztow a ł kasę  
Z. N . P ., a  do czego doprow adził, 
to ju z  d ziś w iadom o.

Czy otrzymają urlopy?
Tak było d otych czas A le  czy  

tak  m a być dalej ?

D ygn itarze  Z w iązkow i czekają  
n c dekrety  urlopow e, bo rok  
szk o ln y  zaczyn a  s ię  za k ilka dni. 
N ie  o trzym anie urlopów  grozi 
pow rotem  do szkoły , a  pan ow ie  
ci daw no ju ż  zrezygn ow ali z sza 
rej kariery  szk o ln ej. N ic  w ięc  
dziw nego, że Z w iązkow e te le fo n y  
szczękają  pod n acisk iem  n iespo  
k ojn ych  p alców . Coraz to  pad ają  
n azw isk a  wyprÓDOwanych op ie
kunów  i orędow ników  Z. N . P, w 
M in isterstw ie  O św iaty  P ow tarza 
ne szep tem  w ieśc i są  c ią g le  n ie 
zad ow ala jące: „P an  M in ister
S w ięto sław sk i jeszcze  n ie  zd ecy 
dow ał... P an  M in ister  zdecyduje, 
jak  w róci z in sp ek cji szkół ro ln i
czych ... P an  M in ister  czeka na 
pow rót pana V jf;em inistra B łe
szyń sk iego ... P an  M in ister  uza 
leżn ia  od w n iosk u  pana V icem in i- 
stra  B łeszyńsk iego ..."  i tak  w  
kółko.

A  dzień za dniem  lec i, p oczą
tek  roku tuż, tu i .. .

N a  decyzję  P a n a  M in istra  I 
P an a  v icem h u stra  W . R. i O. P. 
w  tej sp ra w ie  czekają n ie tylko  
za in tereso w a n i k ierow n icy  Z .. N  
P  Czeka na n ią  także i spole  
czeńsrw o, którf za in teresow a li 
s ię  d z ia ła ln o śc ią  ob ecn ych  k ie 
row ników  Z. N . P. i uw aża „ą za 
szk od liw ą zarów no d la  n au czy 
c ie ls tw a , jak  i d la  P a ń stw a .

Ni ech zrezygnują z posad
Z. N . P . j e s t  organ izacją  za

m ożną, dysp on u jącą  ogrom nym i 
sum am i, w ydaw anym i na ce le  n ie  
zaw sze  ś c iś le  zw iązan e  z potrze
bami organ izacji zaw odow ej. 
U trzym yw an ie k ilk u n astu  k ierow 
ników  Z N . P z p ien ięazy  p odat
kow ych, p rzeznaczonych  na w yn a
g r a d z a n i tych , k tórzy p racu ją  w  
szkołach , uznać trzeba za n ied o
p u szcza ln e .

U w ażam y, że am bitn i k ierow n i
cy Z N P , je ś l i  n ie  ch cą  p racow ać  
w  szk ole , p ow in n i zrezygn ow ać z 
dyrek torsk ich  i n a u czy c ie lss ich  
posad , rob iąc w  ten  sposób m iej- 
Jca^ innym , Którzy na n ie  czekają  
A je ś li rezygn ow ać z p osad  n ie  
chcą, pow inn: w rócić  do p racy  w  
szkole

-p ow ied zia ln ości za ud zie len ie  
d a lszych  urlopów  tym d ygn ita 
rzom  n au czyc ie lsk im  n ie zechcą  
chyba w ziąć  na sw oje  su m ien ie  
ani p. S w ię to s ła w sk i ani p. B łesz- 
czyńsk i... g;
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Okupacja Mariańskich Łaźni
przez Ranich i Cadyku*

M arienbad je s t  w p rost potw ur- 
n .e  zażydzonym . Z trudem  da
je  s ię  om ijać żyd ow sk ie  sk lepy, 
z trudem  m ożna od n ajd yw ać sk ie  
py n a leżą ce  do ch rześc ija n . —  
To op an ow an ie M arienbadu przez  
żyd ów  doprow adza do tego , że na  
fc tera on zu p ełn ie  sp ecy ficzn y ch  
cech . Oto naprz. pow ien  ex  o f i
cer  a u str iack i, p oeh oazący  z Ga
lic j i , i m ów iący  zu p ełn ie  popraw 
n ie  aż dotąd po polsku, k tóry  s ię  
„w żenił"  tu taj w  „ in teres h o te
larsk i" , uznat za m ożliw e, w  zor
g an izow an ym  przez s ie b ie  w g ó 
rach e tab lisem en t, —  m ającym  
duze p ow odzen ie, w y w ie s ić  w pa 
w ilo n ie  n aśla d u ją cy m  le śn y  do- 
m ek i zap ełn ion ym  rozm aitym i 
antykam i, w  liczD ie k tó ry c łf f ig u 
ram i św ię ty ch  kato lick ich , n ab y
w an e jako antyki, figu rk am i a- 
niołków  z rozebranych  ołtarzy  
td., co s ta n o w iło  o sob liw ość  u- 

m eblow ania teg o  domku, —  ma 
k at te j  tr e śc i:

ABY H AN D EL SZEDŁ
„ H trren  B esu ch er  (p an ow ie  

o d w ied za ją cy ), k tórzy są  przy
zw ycza jen i do przeb yw an ia  w  do
m ach  w  n ak ryciach  na g łow ie , 
p roszen i są  o n iek ręp ow an ie  s ię  
i  tu ta j i o p o zo sta w ia n ie  nakryć  
na g łow ach " .

D ocn oazi w im ię zasad y  „aby  
h an d el szed ł"  do tego , że b. o ficer  
arm ii p ań stw a  k a to lick iego  i sam  
katolik , rozgrzesza  sw y ch  g o śc i  
żydów  z obow iązku obn iza n ia  
g łó w  w obec k rzyzy  i f ig u r  k ośc ie l 
nych , aby tylko z teg o  jed n ego  
w zględ u  „panow ie odw iedzający"  
m ojzeszow ego  w yzn an ia  n ie  czu li 
s ię  skrępow ani i m e  o m ija li go 
śc in n y ch  progów  dom u, zdob ione
go w d ew o cjo n a lia '
' Czy to ju ż  jed n ak  n ie  je s t  nad
m ierne „p od lizyw an ie  się"  g o 
ściom , d la  k tó ry ch  jed n ak  Ma- 
rienD aa an i n ie  je s t  zbudow a
nym , an i urządzanym  i k tórzy są 
w n im  tylko rażącym i intruzam i?

M arienbad , zw łaozcza w obec o- 
atatn io  w yżej p rzytoczon ego  obja 
w u sp ra w ia  w rażen ie  kaw ałka  
św ia ta  ca łk ow ic ie  opanow anego  
przez żydów , św ia ta  liczącego  s ię  
przede w szystk im  z żydam i i po
św ięca ją ceg o  im w ła sn e  upodoba
n ia  i obyczaje, w yrzek ającego  s ię  
na ich  rzecz n aw et w łasn ycn  
przekonań, n aw et w łasn ej godno
śc i.

ŻYDOM -  WOLNO 
W SZYSTKO

B y ły  o f ic e r  arm ii p ań stw a  ka
to lick iego , zw a ln ia  sw y ch  g o śc i 
żydów  z obow iązku objaw u sza 
cunku w obec f ig u r  św iętych , 
choćby i będących  ju ż  ty lko anty  
kam i. T en  ex o fic e r  m oże jednak  
być m ałym  człow ieczk iem . N aw ia  
sem  m ów iąc zach w yca  s ię  on 
naprz. tym , że zakład jego  od w ie

dza L itw in ow  i in n i „połpredzi"  
aow ieccy, k tórych  z ja id  urządził, 
znów* w ła śn ie  w  M arienbadzie, 
L itw in ow  i którzy za ję li w onczas 
ca ły  h o te l „W aldm uhle" . J e s t  011 
tak  bezkrytycznym , że szczyci się  
tak im  gościem . A ie  to j e s t  p oje
dyn czy  człow iek , w yk olejon y , mo 
że n ierozu m iejący  n aw et uczu cia  
p ro fesjo n a ln ej god n ośc i p raw 
d ziw ego  h o te larza . Jak jednak  
o b ja śn ić  sob ie  pobudki jak im i po 
w od ow ał s ię  przeor sły n n eg o  k la
sztoru , zw ierzch n ik  m isjonarzy , 
g łoszących  S łow o B oże w  w ielu  
zakątkach  św ia ta , gd y  n a leżący

m ordow yw anej b ez lito śn ie  R osji, 
praw o podpisu  p osiad ają  w y
łączn ie  żydzi.

ZDEGRADOWANI 
•TUBYLCY‘

To zdegradow anie przez żydów  
„tubylców " . do roi tylko drugo
rzędnych  w y ja śn ia  znakom icie, 
w p rost w  sposób b ladą grozę bu
dzący tak ie  np. dzieło  Ł aw row a  
(C harbin , 1935 r .) p. t. „W stra- 
n ie  eksperym enta" („W. kraju  
ek sp erym en tu " ). A utor, b y ły  car
sk i urzędnik , od w o łan y  z w ię z ie 
n ia  przez b o lszew ik ów  i przez

W KALISZII
zaprenum erow ać „ABC" muzna 

u p. D u rczyń sk iego  

u l. P iłsu d sk ie j 17

D y sk u sje  ortodoksów  w  parku

do k lasztoru  gm ach  K urhauzu od 
daw ał n ieprzejed n an ym  w rogom  
c n rześc ija ń stw a  w ogo le  w  szcze 
gó ln o śc i zaś k ato licyzm u ? Tu za
zn aczyć n a leży , że m a g istra ty  
P ilzn a  i K arlsbad u , 'do których  
organ izatorzy  3-go zjazdu  „A gu- 
dy s ię  p rzedtem  zw ra ca li, odmu- 
w iły  im  zezw o len ia  na  urządze
nie u nich teg o  zjazdu, —  zd aje  
s ię , że  w y czy n y  a g u d z is tó w  w  
gm ach ach  k lasztorn ych , dobro
w oln ie im od danych  i reagow an ie  
ni n ie  zd um ionych  m m i przed
s ta w ic ie li  różnych  k u ltu ra ln ych  
narodów , tu ta j obecnych , zm uszą  
jed n ak  przeora do darda odpo  
w iedzi na p y ta n ie : d laczego  m ia
n ow icie  taki skandal zo sta ł do 
p u szczon y?  _

P roszę  sob ie w yobrazić taki 
„p asztet" : N a u ro czy sto ść  o tw ar
c ia  k on gresu  żydów  ortod oksyj
nych  przyb y li zaproszeni, jako  
E h ren gaste  n ajrozm aits i d ygn i
tarze n ie  żydzi, w  te j liczb ie np. 
konsu l p o lsk i z  P rag i p. B yszew - 
sk i W szy scy  a r jjczy cy , zgod n ie  z 
u sta lon ym  zw yczajem  pozostaw ili 
zw ierzch n ie  ubrania, w  tej lic z 
bie i k ap elu sze  w  sza tn i. K ongre- 
sow icze  w y stą p ili na sa li, znów  
zgodn ie z ich  obyczajem , —  w  
czapkach lub k a p elu sza ch  na g ło 
w ach . M ieli on i bezczeln ość  żą 
dać od sw ych  zap roszon ych  g o śc i 
honorow ych , aby ci w yrzek li s ię  
sw ego  ob yczaju , pow rócili do 
sza tn i, zabrali k ap elu sze  i w  ka
p e lu szach  na g łow ach  za sied li w  
s a l i!  Jedn ak  do tego życzen ia  go
ście h onorow i tym  razem  s ię  nie  
za sto so w a li i sw ego obyczaju  dla  
n ie szczęsn e j, stortu row an ej 5 w y-

m ch  zużyty  jako „spec", który  
doszed ł z czasem  do najw yższego  
stan ow isk a , ja k ie  w ad m in istra 
cji sow ieck iej m oże za ją ć  cz ło 
w iek , n ie  będący żydem  i n ie  po
chodzący  z p ro letariatu , t. j. do 
stan ow isk u  „zaw narkom a" (za- 
m ilości żydów  się n ie  w yrzek li. 
Żydzi m u sie li s ię  z tym  pogodzić.

RAJ 
W MARIENBADZIE
To on an ow an ie  M arienbadu, 

K arlsbadu i in n ych  sły n n y ch  
m .e jsco w cśc i, w  tej liczb ie  n ie
k tórych  stolic* (W iedeń , W arsza
w a) przez żydów daje przedsm ak  
ca łk ow itego  op an ow an ia  św ia ta  
przez żydów , którzy narody tu
b ylcze od su w a ją  na o sta tn i p lan. 
Z rabow aw szy ca ły  m ajątek  naro
dow y tak iej np. R osji, żydzi po
zyskali o lbrzym ie, w p rost b ezgra
n iczn e środki m ateria lne .

„T ubylcy" s ied zą  w  dom ach o 
g łod z ie  i ch łodzie- N a w et tu ta j w  
M arienbadzie, w  tym  czarow nym  
zakątku, w id u je  s ie  g łod ne, b lade  
d zieci sudeckich  N iem ców  i S b -  
w akow , żebrzące o grosik , — cze
go n ig d y  daw n iej n ie  b yw ało  —  
w śród  przepychu opan ow anego  
dzięk i zrabow anym  środkom  m a
ter ia ln ym  przez żydów  ś w ii ta ,  
nie d la  n ich  jed n ak  tw orzonego , 
na tle  k tórego rażą on i jak  stra sz  
ny i jakże groźn y d yson an s!

To co s ię  d zieje  w  danej ch w ili 
w M arienbadzie, to jeden  tylko  
epizod, drob iazg, ch ociaż  dro
b iazg  jask raw y, pełen  grozy i 
m ocno b iją cy  w  oczy  A le  uprzy- 
tom nijm y sobie tak ie  fa k ty :

W  pew nym  n iem ieck im  p iśm ie

hand low ym  znajd ziem y o p is  Wi«- 
żeń  z  podróży do M oskw y. A utor  
artykułu  op isu je  u rząd zen .a  biur  
państw pw ych  i stw ierd za , iż 1 w  
każdej in s ty tu c j i państw ow ej' w  
m ie stit ie l narodnaw o kom isara, 
t. j. za stęp cy  lu d ow ego  kom isa
rza ), po w yd o sta n iu  s ię  z R osji 
i o s ied len iu  s ię  w  C harbin it p i
sze:

ŻYDZI U W ŁADZY
*,o,,W ch w ili gdy R o sje  opusz
czam , ca ia  w ład za  zn ajd u je  s ię  w 
rękach  lu d ow ych  koir.L arzy. 
W śród n ich  90 proc. (d z iew ięć 
d z ie s ią t  p r o c e n t! )  stan ow ią  ży
dzi. P ozosta łe  10 proc. to te ż  n ie  
R osjan ie , to b y li Ł otysze. W ę
grzy, N iem cy , P o la cy  (t . j. w yn a
rodow ien i i zb o lszew izo w a n i;, a le  
są  w śród  n ich  i R usjanie. N ie  
znam  —  m ów i Ł aw row  —  i n ie  
m ogę so b ie  w yob razić  n ic  bar
dziej an tiro sy jsk ieg o , jak  oDecne 
w ład ze so w ieck ie . O ne n ien aw i
dzą R o sji i  w szy stk ieg o , co je s t  
ro sy jsk ie  w p rost fa n a ty czn ie . W  
szk o łach  n au czan ie  prow adzone  
je s t  z górą  w  80 językach , w  tej 
liczb ie  w  język ach  zu p ełn ie  pry
m ityw n ych , sz tu czn ie  preparow a
nych . W  w ojsk u  G am arnik (ob ec
n ie „zlik w id ow an y" ) w p row adził 
kom endę i b iu row ość  w  język ach  
lok alnych . N ien a w iść  do R o sji i 
R osjan  ch arak teryzu je  la k i np. 
„drobny", a le  jak że  s tr a sz liw y  w  
sw ej g roz ie  szczeg ó ł:  w idzia iem  
p ou fn y  l i s t  jed n ego  z kom isarzy  
lu d ow ych  do in n ego  kom isarza  w  
sp raw ie  oD sadzem ? p ew n ego  sta 
now isk a . W  liś c ie  tym  zn alazłem  
ostrzeżen ie  tej tr e śc i:  „N a etu  

d ołżność nie ś le d u je t  naznaczat' 
sw ołocz m iestn ago  p ro isch od zie- 
nia" („ N a  10 stan ow isk o  n ie  n a le 
ży  w yzn aczać  hom ty  m ie jsco w e
go p o c h o d z e n ia !!) . Ci kom isarze  
n a w et s ło w a  „R osjanin" un ik ają  
i w p ro st n ie  m ogą w  sw ej w śc iek 
łe j do R osjan  n ie n a w iśc i gc  w y 
m ów ić.

PR ZY K ŁA D  D LA  
NAIWNYCH

J e st  w p rost potw ornym  czego  
m yśm y d oży li! A  są  lu d zie  i są  
pism a, n a w et narodow e, którzy  
ustrój so w ieck i uw ażają  za w y
tw ór ro sy jsk ie j m y śli, k tórzy  L i
tw in ow a  (W ałach a  - F in k e lste i-  
n a ) , S ta lin a  i in n y ch  K aganow i- 
czów , ob ecn ych  k atów  R osji, uw a  
żają  za  k on tyn uatorów  trad ycy j
nej ro sy jsk ie j p o lity k i!

Ale n ie s te ty  „sw o łocz  m ie jsco 
w ego pochodzen ia"  opan ow any  
je s t  przez żydów n a leży c ie  n ie  
tylko n a  teren ie  R ooji .W idzimy 
to jaskraw o na odrażającym  sw ą  
onydą przykładzie choćby p ięk n e
go, w p rost id y lis ty czn eg o  Ma
rienbadu ob ecn ych  dat, a  n ie s te 
ty  jeże iib yśm j zech c ie li i m ie li 
od w agę s ię  ro zew zeć, s tw ie r d z ili
byśm y z ła tw ością , że  tak  je s t  n ie  
tylko w  M arienbadzie, lecz  i w  
w*elu, w ie lu  in r y c h  m iejscach .

C zy te  potw orn e, onyd n e sto 
sunk i n ie  u legn ą  rych ło  zm ian ie?  
C zy n ie  czas b ić  jak  n a jg ło śn ie j  
n a trw ogę?  K iew icz .

Zycie kulturalne
NAUKA

KWARTALNIK POŚWIĘCONY 
HIGIENIE PASY

Nakładen znanej" firm y  wydawni
czej Georg Thieme w Lipsku ukazał 
się pierws-.y zeszyt nowego kwartal
nik? pt „Fortschntte der Erbpatho- 
logie, Rassenhygiene und ihrer 
Grenzgebiete" pod redakcją Jr.

Ogólno - słowiański 
kongres
profesorów 

franciszkańskich
W K rakow ie obradow ał 2-gi 

ogólno - s ło w ia ń sk i k on gres pro- 
fe s o ió w  fran ciszk an ów . K ongres 
w y słu ch a ł referatów , w y g ło szo 
nych  przez liczn ych  p r o fe s jr ó w  - 
d elega tów , p rzybyłych  z J u g o s ła 

w ii C zech osłow acji, F ra n cji, 
W ioch, N iem iec , W ęgier , M alty  i 
in n y ch  krajów  eu rop ejsk ich  oraz 
z A m eryki. W ięk szość  re fera tów  
b yła  tre śc i m ario log iczn ej, in ne  
dotyczą  w ych ow an ia  i n au czan ia  
m łod zieży  zakonnej.

ScŁottky‘ego, Hildbui ghauseru i 
prof ", Verschauera. Nowe pismo 
ma na celu informowanie w formie 
przystępnej szerokich kół leicarskich 
nietylko specjalistów o postępacn 
w dziedzinie patologii dziedziczności 
i higieny rasy i wszelsich zagadnie
niach związanych z eugenką.

MIĘDZYNARODOWE KURSY  
LEKARSKIE

Tegoroczny XVI międzynarodowy 
lekarski kurs dokształcający ze szcze
gólnym uwzględnienie balneologii 
1 bameotrapii odbędzie się w  Karls
badzie w  dn. 12— 18 września

Kongres poświęcony niedomodze 
czynnościowej wątroby oaoędzie się 
w Vicliy w dniach 16 —  18 września, 
pod przewodnictwem prof. M. Lopera, 
członka Akademii i pod protektora
tem ministra Zdrowia Publicznego. 
Wśród przewodniczących honorowych 
znajduje się prof. W. Orłowski z 
Warszawy.

YARZA
ZATARG O KATEDRĘ

Rząd niemiecki zw róci! się do r idy 
Uniwersytetu w Tartu w Estonii z 
propozycją założenia katedry litera
tury i języka niemieckiego, którab" 
była prowadzona na koszt Niemiec. 
Propozycję, którą przyjął Senat Uni
wersytecki, prezydent państwa — od
rzuci!

N a u k a  ś p i e w u
w Tow. śpiewaczym „Cecylia"

Zarząd Towarzystwa Śpiewaczego 
„Cecylia”, przy kościele Akademickim 
pod wezw sw . Anny, Krakowskie 
Przedmieście 66, będącego zespołem 
męskim, niniejszym podaje do wiado
mości, że pizystępując do pracy pod 
nowym kierownictwem artystycznym 
p. Zdzisława Kosinólskiego, ener
gicznego dvr>genta i kompozytora, i 
pragnąc zasilić szeregi człc ków chó
ru nowymi silami, otwiera zapisy na 
listę członków i organizuje bezpmtny 
kurs solfeggio, t. naukę czytania 
nut głosem, pod osobistym kierownic
twem wyżej wspomnianego dyrygen
ta

Każdy więc, kto chce posiąść zna
jomość czytania nut głosem oraz komu 
rozwój i szerzenie idei kultury śpie 
waczej, iak religijnej, jak i świeckiej 
nie są obce, niechaj zgłosi się do 
współpracy z nam: a będzie n ile wi
dziany.

Zapisy kandydatów przyjmujemy: 
w poniedziałki i czwartki w godzi
nach. 19 30 —  22-ej w lokalu Związ

ku Drobnego Kupiectwa Chrześcijań
skiego p. n. „W Jedności Siła” rrzy 
ul. Orlej 9 m. 1.

Wesoły skecz
. ais radiosłucńaczy
W dzisiejszych czasach często pro

stota wydaje się niezrozumiała, a 
kłamstwo bywa przyjęte za dobrą mo
netę. Czasem najzgodmejsze małżeń
stwo rozchodzi się o drobnostkę — o 
upominek ofiarowany przez przyja
ciela. Posłuchajmy, jaki paradoksalny 
przebieg ma małżeńska rozmowa w  
skeczu radiowym p. t. .Broszka". 
Skecz ten nostanie nadany przez Roz
głośnię Wileńską w programie ogól
nopolskim dn. 31. VIII o godz. I9.O0. 
Ciekawe typy i żyw a akcja składają 
się na pełną humoru całość. Autorem 
tego skeczu jest znana felietonistka 
Wanda Boyć.

Pożegnanie nielposztzykaw
w Chinach

C hinach is tn ie je  zw yczaj cho
w ania  zm arłych  po k ilku  dop ie
ro la tach . P rzez d łu g i okres cza
su  m ieszk ają  żyw i i um arli ra 
zem . W  Isiw ance był p ew en  n rsjo

,  P r o s t o  2  m o s t u "

Ukazał się z druku 40 numer tygod
nika „Prosto z Mosiu”, który przyno
si na czele bogato ilustfowany arty
kuł Kazimiery Itlakowiczówny „Jal a 
jest Rumunia”, szkic Bolesława Miciń- 
skiego „Księga Hioba", dalszy ciąg 
rozważań Walentego Majdańskiego o 
stosunkach w nauczycielstwie p. t. 
„Ludzie stateczni”, studium Józefa 
Birnenmajei3 o Sienkiewiczu p. t. 
„W kręgu Trylogii i Krzyżaków”, ar
tykuły Stanisława Czernika „Polski 
autentyzm” , prof. Henryka Życzyń- 
skiego „Wiersz Łobodowskiego”, K. 
M. Morawskiego „Italia w młodych o- 
czacl ”, wiersze Artura Marii Świnar- 
skiego „Liora”, lalszy ciąg dramatu 
Karola Irzykowskiego „Człowiek z po
żaru’, felietony F. Hejnikowskiegc i 
K. Zbyszewskiego, aktualia i recen
zje.

narz  św iadk iem , jak  um ierający  
rzek ł do rod zin y  sw ej: „M am y
d osyć m ie jsc a ;  p ozw ólc ie , abym  
zajm ow ał próżną izbę przez trzy  
lata" . M iło ść  syn ow ska a le  także  
zam iłow an ie  oszczędn o„ci są  przy  
czyn ą tego  dziw n ego  zw ycza ju .

U ro czy sto śc i p ogrzeb ow e oą bo 
w iem  k osztow n e. Zdarza s ię  czę
sto , że  czeka s ię  na śm ierć  m atki 
lub na  ślu b  jed n ego  z d ziec i, aże
by przy tej sp osob n ości p ochow ać  
ojca . W tedy urządza s ie  uroczy
s to ść  roaz in n ą  w  w ielk im  sty lu . 
W  m ięd zyczasie  um arli czek ają  
na sw ój pogrzeb  w  jak iejk o lw iek  
u bik acji bądź w  domu sam ym  lub  
w  pobliżu  domu bądź na polu.

W ładze m iejsk ie  w S iw an ce  w y  
dały  z obaw y przed  ep idem iam i 
zarządzen ie, na m ocy którego  ro 
dzin y  są  zob ow iązane p ochow ać  
sw ych  n ieboszczyków  w  ciągu  
ośm iu dni. W sam ym  n u esc ie  je s t  
20 n ieboszczyk ów , k tórzy na  po
grzeb czekają... 20 la t

JACEK BRZEZINA  *1 2)

PANI HA PUSTYNNYCH  
SZLAKACH

P O W l £ Ś Ć

Beret zsu n ą ł się n a b ok o d s ła n ia ją c  cza rn e, zaczesane do 
góry w łosy. Z a b ły s n ą ł ogień p ap iero sa

P a n i d ‘A n d u sto n  b y ła  w y ra źn ie  p o iry to w a n a.

O trzecie j n a jp ó ź n ie j m usi b yć na m ie isc u , a tuż ju z  d ru 
ga d o ch o d ziła . P rzestrzeń  p rzeszło  stu k ilo m e tró w  d zie liła  
ją  jeszcze  od celu.

—  T e n  d u reń  Je a n  p op su ł m i całą zabaw ę —  gry zła  d u ń 
sk ą  p ip k ę  w  w ą sk ich  ustach. —V Je d n a k  coś m u sia ło  zajśi- 
W ie d z ia ł, że n ie  lu b ię , ja k  n iep otrzeb n  e n iep o ko ją, a tu ta 
p iln a  d ep esza!... i to w łaśn ie  w ta k ie j p o rze' —  n iezb yt a r y 
sto k ratyczn e  słów ko u le cia ło  w przestrzeń w raz z d y m k ie m  
p ap iero sa.

D e p esza w zy w a ją c a  ią  do n atychm iastow ego pow rotu  
p rzy s zła  w łaśn ie  w  tra k cie  n a jle p sze j za baw y w gronie p r z y 
ja c ió ł i  z n a jo m y c h . N a  za b a w ie  obecny b y ł czło w ie k , na 
któ rym  je j  ta k  b ard zo  za leża ło . Jeszcze p arę  godzin a sp ra 
w a zo stała b y za łatw io n a. A  tu m a s z ! W sz y stk o  n a  nowo 
trzeba za czy n a ć .

N a  w iecznie m ato w ych  poi c z k a c h  u k a z a ły  się w y p ie k i.

T a k a  zm a rn o w a n a  sposohność i to p rze z tego g ł" p c ? ! N c  
ale ona m u  ju ż  pokaże, gdzie r a k i z im u ją  je ż e li okaże się 
ze n iep o trzeb n ie  ją  w zy w a ł! A le  w łaściw ie  co m ogło z a jś ć ?  
W y je ż d ż a ją c  z dom u w szystko zo staw iła  w n a jle p szy m  po
rzą d k u ..

P o d n io sła  w yżej w ieczorow ą su k n ię , któ ra  o p a d a ją c

p rze s zk a d za ła  je j  w p ro w a d ze n ia . P r z y  o k a z ji p rzesu n ęła  
rę k ą  po k ie sz e n i p ła szcza .

—  S a c re d ie u ! —  szyb ko  o b m a ca ła  w około siebie  p o d u sz
k i, w śliz g u ją c  się p a lc a m i aż za  sie d zen ie .

—  N ie m o ż liw e ! C o  się  sta ło ?
Z a z g r z y ta ły  nerw ow o h a m u lce  i w óz stan ą ł ja k  w ryty na  

m ie jsc u . O b szu k a ła  całe w nętrze sam ocn o d u . B e z  sk u tk u .
N o w y  p a p ie ro s p o w ęd ro w ał z eleg an ckit-j p a p ie ro śn icy  

tym ra ze m  ju z  n ie  do c y g a rn ic z k i le cz  w prost do ust.
P a m ię ta ła  d o kła d n ie , że w k ła d a ją c  p rzed  w y ja zd e m  

p ła szcz u p e w n iła  się, czy  w  k ie sz e n i tkv.i je j n ieo dstępny  
m a u ze r. S p ra w d z a ła  go naw et, czy  jest n a b ity ! A  tu o K azu je  
się, ze rew o lw eru n ie  m a. Z g u b iła  g o ? W y k lu c z o n e . N ic  w y
sia d ła  n ig d zie  po drodze. T y lk o  w sam o ch o d zie  m ógł ew en
tu aln ie  w yp aść i je ż e li go nie m a, to...?

W z r u s z y ła  ra m io n a m i i w óz ru s z y ł znów  w c z a rn ą  
o tchłań p u sty n i. N ie  b a ła  się, le cz bez b ro m  c zu ła  się  ja k o ś  
niesw o jo. W ła ś c iw ie  o k o n ca  b y ła  stosunkow o b ezp ieczn a , 
zresztą ża d en  b e d u in  nie o d w a żyłb y  się je j napaść. Z a  do
brze ją  z n a ją  i  w ie d zą, ja k  ce ln ie  strze la ! A  m oże... ja k  b ły 
sk a w ic a  p rzem kn ęło  je j  p rze z m ózg  —  a m oże w łaśn ie  d la 
tego n ie  m oże zn a le źć  re w o lw e ru ?

—  B a c zn o ść ! Co u d ia b ła  je st z tą drogą...
P o  ra z  d ru g i zg rzytn ę ły  p rz e r a ż liv  le  h a m u lce , d ziw n ie  

z a p is z ę /a ł p ia se k  p od  p re s ją  czterech za trz y m a n y c h  nagle  
opon, lecz było ju ż  za późno. M a szyn a w pad ła w  sze ro k i, 
w y k o p a n y  w p o p rze k  s z la k u  rów , u tkn ę ła  m otorem  i  p rze d 
n im i k o ła m i w  m ię k k im  p ia s k u  i n ic z y m  ro zb a w io n y  d zie 
c ia k  fik n ę ła  k o zła , ca ły m  ro zm a ch e m  zre d u k o w a n e j ju z  do 
trzydziestu k ilo m e tró w  szyb ko ści. T r z a s k  ła m a n e j k a ro se rii 
i brzę k tłuczonego szk ła  stw o rzył sy m fo n ie  całości.

W  św ietle ,d ziw n ym  w y p a d k ie m  m ezg asłych  reflektorów  
u k a za ły  się ja k ie ś  ow inięte w k o żu ch y  postacie z k a ra b m a  
m i w rę ka ch .

— U a c h k o r A lia h  ( d z ię k : B o g u ), w szystko w  p o r z ą d k u ’ —

m r u k n ą ł M o h am m ed  T o u f ik  K h a le d  sp o g lą d a ją c  n a leżącą  
u sw ych  stóp b e zw ła d n ą p ostać. —  T r z y m a jc ie  b ro ń  w pogo
tow iu, z a ra z  o p rz y to m n ie je !

P o w o i- w ra c a ła  je j św iadom ość, spotęgow ana niezn o śn ym  
k łu c ie m  w le w ym  ra m ie n iu . J a k  gdyby is k r y  ja k ie ś  m ig ały  
je j  w  głow ie a d ziw n a b e zsiln o ść o rg an izm u  d r a ż r iła  aż do 
bólu. P o d n io sła  o ciężałe p o w ie k i. W  górze is k r z y ło  się  
u g m e żtlżo n e  niebo, cza rn e  ja k  otchłań p otępie nia , w któ rej 
m ig ocą tysiące d ia D e lsk ich  p ochodni.

L e c z  to n ie  interesow ało  je j w tej ch w ili. W z r o k  je j spo
c z ą ł na trzech sto ją cy ch  n ad  n ią  p o stac ia ch  i n a  trzech g ła d 
k ic h  lś n ią c y c h  lu fa c h  sk ie ro w a n y ch  w je j stronę.

—  W  ła d n ą  k a b a łę  w p a ko w ałam  się, nie m a co! Kto to 
m oże b y ć ?  C z y ż b y  m n ie  m e z n a li?  —  A V sp om niała ta je m n i
cze z n iK iiię c ie  rew o lw eru. —  D z iw n a  1 sto ria !

O bie stro n y m ilc z a ły  p ew ien cza s o bserw u jąc się b ad a w 
czo w cie m n o ścia ch , po czy m  n a le żącą postać p adło  św iatło  
la ta rk i e le k try c zn e j. Z m r u ż y ła  oślepione b la sk ie m  oczy.

—  K i f  s ih h t a k ?  (J a k  się czu je sz) —  G ło s w y d a ł się z n a jo 
m y le c i  p ostaci n ie  m ogła w cie m n o ścia ch  d o jrzeć. P y ta ją c y  
stał za  n ią .

—  A l-h a m a o u  l i l ia h  taiyeb (D z ię k i B ogu, dobrze) —  p u 
styn n y p sie  —  wy rz u c iła  p rzez zęDy, u s iłu ją c  się podnieść, 
le cz  w  tejńe c h w ili p ch n ię ta  boleśnie  p ad ła  z pow rotem  na 
p iase k .

—  R a d z ę  c i, n ie  ru s z a j s ię !...
P o  ch v  i i i  dobiegła ją  z tyłu ro zm o w a : —  A Y ielbtądy go

tow e? —  N a a m  y a  sid i ( T a k , P a n ie ) .
—- W ie d zia ła -, że n ie  m oże d o p u ścić  do tegc, by ją  d o k ą d 

k o lw ie k  z a b ra li. M usi tutaj na m ie jscu  rozm ow ie sia z n im i.
—  P u śćcie  m n ie  za ra z. C z y ż  nie w iecie, k im  je s te m ? C zy  

ch cecie  sp ro w ad zić  sobie na k a r k  ża n d a rm e rię  całe j S y r i i?  —  
G łos m ia ła  sp o k o jn y  i opanow any Z n a n a  b y ła  ze sw ojąj 
zim n e j k rw i. ’ " ,

(D . c. n .).
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Czy nie można było tego umknąć?

T E A T R  W IELKI: W czwartek pre
miera operetki „Słońce w Meksyku

T E A IR  NARODOW A;: „Sługa . l i 
go Lordowskioj Mości" B »rr i‘ ego z 
W ęgrzynem  w roli tytułowej.

T E A T R  P O L S K I. „J ad z i. W d o w “  
z M. Modzelewską, Buczyńską,
Dobrzańską, Janecką, Żabczyńską, 
Chmielewskim.

T E A iR  M A Ł Y : We środę premiera 
komedi' Shaw‘a „Szczygli Zaułek" 
z Samborskim, Andryczówną, Krecz
marem.

TE ATR  LE TN I: „Gdzie diabeł nie 
m oże" * laniną Martini, Daczynskim 
i Orwidem w głównych rolach.

TE A T R  ATENEUM: „Zazdrość i
medycyna” .

TE A T R  N O W Y : Wkrótce „3 asy i 
jedna dama“ .

TEATF MALICKIEJ: „ ś w it  dzień 
1 ,.oc” . WKrótce premiera „M ięczak” .

T E A T R  8-15 Dziś teatr nieczynny 
z powodu próby włoskie;' komedii mu
zycznej „Narzeczona zaginęła".

TE A TR  K AM E R ALNY: „Skandal
w rodzinie Kinga". Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego.

W . KRASNA MSTAWIF
zaprenum erow ać „A  1 “ m ożna

u p. W andy K ulow ej 
(A g en c ja  G azet)

Szerok, „gó ł zwykle nie docenia ro
li tak zwanych „ogródków działko
wych” . Rola wychowawcza i kullural 
na tych ogródków dla ludzi miejskich 
ode. wanycl, od możności pracy na ro 
li jest duża, co rozum.eją doskonal? 
na przykład Niemcy, którzy posiadają 
specjalną ustawę o ogrodach działko
wych, a za czasów hitlerowskich o- 
sięgnęły liczbę 2 mil. rodzin zorgani
zowanych działkowców. W  naszym 
kraju akcja w  iym kierunku rozwija 
się coraz więcej i po paru latach in
tensywnej pracy Towarzystw  Dział
kowych mamy ro, gamzowane około 
52 tys. rodzin, przeważnie droonycli 
pracowników fizycznych i umysło
wych, oraz bezi ubotnych.

Kompleks takich ogriaKów  znajdu 
je się na Mokotowie między ui. Ursy
nowską a Oayńca na terenach pofor-

Zmiany
w  S a d z i e  A p e l a c y j n y m
JaK się dow.aduje agencja P ID  

mianowany został nowy wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego w W arszawie. Na 
Stanowisko to powołany został sędzia 
Antoni Ulinicz, dotychczasowy nce- 
prezes wydziału karnego Sądu OKię- 
g o w e g o  w Łodzi. Sędzia Illinicz Dę- 
dzie piątym wiceprezesem stołeczne
go Sądu A p e la c y jn e g o .

Usznych, wydzierżawio..ych przŁz Za 
.zad Miejski Towarzystwa ogrodów 
działkowych. Dwa lata temu Towarzy 
stwo dostało od Funduszu Pracy kre
dyt w  sumie 100 tys. zł. na roboty 
przygotowawcze na nowy.n terenie, 
przylegającym do stanco. Z tej su
my wykonano roboty ziemne jak z a 
sypywanie dołów i t. p. oraz budowę 
parkanu. Niezależnie od tego, kardy 
z działkowców włożył w  swe poletko 
sporo pracy i pieniędzy (nawozy na 
siona, drzewka i t, p.) i wpłacił

było usunięcie ogiódków działkowych 
z tej okolky, jednakże w kwietniu r. 
b. na konferencji władz miejskich z 
delegacją Towaizystw a og.ódków u- 
stalono, ie zamiast robienia skweru 
dla publiczności na miejscu ogródków, 
te ostatnie zostaną „twarU  dla szero
kiej publiczności, dla celów spacero
wych. Dodać należy, że w  roku ze
szłym przedstawiciel wydziału Tech
nicznego zarząd*. Miejskiego wyzna
czył linię pot* obecn_, parka., wg pla 
nu regulacyjnego Zapewnienie właaz

czynsz Towarzystwu. Każdy, wkłada J miejskicn, oraz wyznaczenie linii uspo 
jąc liczył na to, że zbierze swe piony koiło działk&wco.. Tymczasem nie- 
Ogródek o powierzchni 300 m, kw aawno Zarząu Miejski zawiadomił T o  
daje nowemu działkowcowi w  pierw- , warzystwo, że przystępuje do wyko 
szj .n roku około 150 zł. dochodu, a w r.ania zapow ,edzi i w  bieżącym t; gud
następnych latach do 300 zł-, co zwia- 
szcza dla bezrobotnego jest irztczą du 
żei wagi. O znaczeniu tych ogiódaów 
ula posiadaczy świadczy ‘ alit pobiera 
nia meraz wysokiego odstępnego, w 
razie konieczności np. opuszczenia 
miasta.

V' ostatnich dniach działkowiczów 
na Mokotowie spotkała kizywda Oto 
w  pełni wegetacii ogródków robotni
cy Zarządu Miejskiego przy asyście 
policji przystąpili do przesunięcia par 
kanu od strot.y ul. Oayńca, skazując 
część Ogródków na zr. 'zczeriie. Rur 
żaloni działkowcy musieli na zupełnie 
nowych terenach zakładać ogródki i 
przenosić rośliny i krzewy. Wpraw 
azie oa pewnego czasu projektowane

niu wykonał swą zapowiedź, obiecu
jąc niewspółmierne z włożonymi kosz 
tim i odszkodowanie (b. niskie). Czyz 
nie można było uniknąć krzywdy tych 
ludzi, przynajmniej odkładając wkro 
czenie do jesieni mb do wiosny?...

T . P.

Zapisv nowych. sladwCKy
na uniwersytecie J. Piłsudskiego

P odania  o przyjęcie na U niw ersy tet 
W arszaw ski, należy sk ładać  od 6 do 
15 w rześn ia  r. b. P rzed  złożeniem  po 
dania o przy jęcie  lub o przeniesienie 
z W ydziału na W ydział należy w K w e
stu rze  U n iw ersy te tu  w nieść  op ła tę  w 
sum ie zl. 1Q. oraz za  oadan ie  lekar
skie zł. 4 . P o  w niesieniu o p ła t K w e
stu ra  w y d a  form ularz podan ia  w raz 
z k a rtą  s ta ty s ty c z n ą  dla k a n ay d a tó w  
na s tu d e n tó w  do U n iw ersy te tu  bęuą- 
cy rów nocześn ie  kw item  z u iszczenia 
op łaty .

Dc p o dan ia  u sta lonego  w zoru  Kan
dydaci pow inni zaiączyć: św iau ectw o  
do jrzałości w  o ryg inale; m etrykę  u ro 
dzenia; życio rys; 5 fo tografii w ym iaru  
3 7 X 5 2  cm. bez nak rycia  głow y -na 
jasnym  tle, o p a trzo n y ch  czy telnym  
podpisem ; > św iadectw o  -m o ra ln o śc i 
(nie do tyczy  k a n d y d a tó w , k tórzy  u- 
kończyli szkołę śred n ią  w  m aju lub 
czerw ci r. b .); uw ierzy teln iony  odpis 
dokum entu  w o jsk o w eg o  (ao ty czy  k an 

dy datów  urodzonych w  roku I9 I 6 1 
sta rszy ch ); św iadectw o z łaciny z 6-u 
kia 1, o ile nie m a słu p n ia  na m aturze  
(do tyczy  kandydatów  na W ydziały. 
Lekarski, Farm aceutyczny  i W etery 
nary jn y ); kw it z op łaty  za n ad am  le
karskie  na  zt. 4, 01 az  karię  ndv\ 
dualną dla kan d y d ató w  na studen tów . 
K andydaci, k tórzy  przenoszą się z in
nych szkół akadem ickich ,powinni za
łączyć św iad ec tw o  wystąpienia.

K an d y d ató w  n a  W ydz ały: L ekar
ski, F a rm aceu tyczny , W eterynaryjny, 
oraz na chem ię W ydziału A,atemar., 
czno-P rzy rodn iczego  obow iązuje eg 
zam in w stęp n y , za  k tó ry  przy zapisie 
naieży w nieść  op łatę . O  przyięciu na 
W ydział P raw a  d e c y d jje  konkurs 
m atu r hum an istycznych . N a sekcji 
przyrodniczej W ydziału M atem atycz- 
n o -P rzy roun iczego  po za  chem ią roz
s trz y g a  rów nież  konkurs m atur.

L istow nie  na U n iw ersy te t wpisać 
się nie m ożna.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Ucibijwie - Polacv
fotografuj się tylko u Polaków

Rok roczn ie  z nadchodzącym  
rok iem  szkolnym  o lb rzym ie  zastę
py m ło d z ie ży  szkolnej ob le ga ją  za  
k łady  fo to g ra f ic zn e  —  po fo to g r a 

f ie  do m atryku ł.

0 i le  daw nym i la ty  w iększość  
szła  do zak ładów  żydow sk ich , o 
ty le  dziś  w  m ia rę  rosn ącego  J- 
sw iad om iem a  n a rodow ego , zw łasz 
cza w  m łodym  pokolen iu , żyd zi 
co raz  m n ie j za ra b ia ją  na po lsk ie j 
m łod zieży . N ie s te ty , zdarza  ią  r ię  
je s zc ze  w ypadk i, że  jakaś  czarna 
ow ca n ies ie  c iężko zapracow ane 

p rzez rod z iców  g rosze  do żyda.
P on iew a ż  jednak  Koledzy słusz

lOCŁOSZEMKi DROBNE |

nie w y ty k a ją  pa lcam i tak ich  k o le 
g ó w  Więc w ypadków  tak ich je s t  

coraz m n ie j.
Sądzim y, że obecn ie, kredy 

w szyscy  m yś lą  ju ż  o fo to g ra lia c h  
do m atrykuł, każdy ma czas, by 
u patrzyć  sobie fo to g r a fa  ■■ P o la 

ka.
H a s ło : U czeń  P o la k  fo to g r a fu 

je  się ty lko u P o la k ó w  —  m usi 
ob jąć  d z is ia j ca łą  uczącą się m ło
dzież.

R d Z łJ J E

■ A Thiijescijanska lirma. Gaide-
H iH >  t  robę starą męską, zamie
niam na piciwszorzędne bielskie ma
teriały- Białecki; telefon 3.39-02.

,« SEZON SZKOtHY
|D I t U i r  gimnastyczne wszelkie- 
J D U n l k  go rodzaju »a  skórze, 
usiu, gumlp oraz pokojowi i  teniso
we. C. J. Borucki, Marszałkowska 79.

)  n  A u i I I L  -podatkowe, zlecenia, 
K t t W l T L  — skargi .apelacje, 

idwołania, załatwia biuro Czajewskie- 
0. —  żurawia 1S/12-A (druga brama 
ront), czynne 3 — 7. ___________

Polerowanie. chromowanie, niklowa- 
_ nie I cynowanie wykonuje Zaktad 
G A l W a N IC ł in c  - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOW SKI, Widok 24 tel 294-38-

R adość Moniuszki 22. Pokoje na zi
mę z utrzymaniem, woda bieżąca 

gnrąCa i zimna elektryczność —  w y
łącznie dla chrześcijan.

71 F fT M .Z  z?stePstwa, nterr n-
— L L I l I r t  cje we wszystkich 
sprawach załatwia Polskie ' V ,  ro 
Zleceń Powszechnych, W arszawa 
Marszałkowska 147— 19. Telefon 
2-81-71.

K U P N O ;  S P R Z E D A 2

Maszyny do p.soma
Torpedo, "odróżne. 

biurowe r arytmometry 
- M—  Thales: duży rybór ma
-n okazyjnych. S p n e la i - K u p n o  
Remonty. Maczunder, Marszał- 

eska 83 tel. 700-05._________________

y »o z k i  dziecięce mocne, tanie, hi- 
"gieniczne ^poleca J. Malanowski, 

Króla Albena -Niecała) 10- Honoruje
my czeki Sp. Tow . Kupców Polskich 
i Torbo.

M I Ó D

(ido 100% gw arancji, ku
racyjny.

• unki. Ceny od 2.40 kg. 
PSZCZELARZ • OGRODNIK 
Złota 4, teł. 6.62-38.

m a t e r i a ł y  b u p o w u ł n ę

A C F f l l  T n u / F  Przedsiębiorstwu
H J r H L I U f f L  wykonuje Wszyst
kie roboty asialtowe, betonowe, bru
karskie oraz inne wchodzące w za
kres. fe n y  konkurencyjne. Telef. 
302-61 i 296-27.

b e t o n o w n ia  g o ł k o w
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89 74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi Rury. Słu
py. Tratki Wazony. Kule. M iski-K 1- 
rytica ściel owe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonow pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i ’ t. p.

A R T Y ł U l Ł Y ^ P ^ T O W E  

R A K L r T Y  ten s° Wł sprzęty, obm
ry do wszystkich spof 

tów, parasole 1 meble ogrodowe
STEFAN STEFAŃSKI, jasna 12 na
przeciw FilharmOiiii, 4

N A U K A  l W V C H O W / J * I E

j / n r  | | |  m odelow an ia  s z y n a , v-yu- 
f M I J J U  cza ją  g run to w n ie  Kursy 
Ireny P ieśko, N ow ogrodzka  26, s to 
su jąc  dla Czytelnicze*. ABC sp ec ja l
ne ulgi. Z ap isy  Lodziennie.

I f I l D C Y  handlow e, toczne, pótrocz- 
A J I \ 3 T  ne im. Sekulow icza, Żu- 
lińskiego 8, telefon 8-21 -63, ranne — 
w ieczorow e. Z am iejscow i ko respon
dencyjnie. Ż ądajcie  b ezp ła tnych  pro- 
sp ek tó w l

Buchalteryjno - Handl >
we Gracjana Pyrka 
Zapisy; świętokrzyska

KURSY
Prugramy. 
siedemnaście.

I N T I  R E S Y  H A N D L O W E

K awiarnię odstąp ię  lub przyjm ę 
w sp ó ln u a . N iedrogo. C entrum  

m iasta . D obrze p rosperu je  od wielu 
la t .  A dres: B u e ś ć  nad 3 u g iem  ulica 
S ienkiew icza Nr. 15. Sklep. - -

Doktór ofiarą napadu
w szpitalu obłąkanych
W p o czą tk ach  październ ika  r . ' b. 

ro zp a try w an y  m a być w I w ydziale 
cyw i'nym  sto łecznego  Sądu O k ręg o 
wego', n iezw ykle sen sacy jn y  proces o 
jedno  z n a jw yższych  odszkodow ań  
za sk u tk i n ieszczęśliw ego w ypadku . 
P ow odem  w  tym  p rocesie  jest znany 
p io feso r psychatrii, dr. G iżycki, k tó 
ry p rzez w iele ła ty  kjjesował zakiadcm  
dla um ysłow o chorych  przy  szp ita ia  
św ; Jan a . Przed dw om a laty  prof. 
G iżycki, w  ożasie ; w yk o n y w an ia  
sw ych  obw iązków  w szp ita lu  padł 
ofiarą nao ad u  ze s tro n y  um ysłow o 
chorego  p ac jen ta . O dniesione o b raże 
n ia  cielesne pozostaw iły  trw a ie  Skut
ki, o słab ia jące  zdolność uczonego  do 
p racy. P on iew aż  dr G iżycki d o p a tru 
je  się p rzyczyny  w y p ad k u  w  braku 
nadozoru  ze s tro n y  służby  szp ita lnej, 
w y stąp ił on z p ow ództw em  w  w y so 
kości około ćw ierć m iliona z łotych 
przeciw ko Gm inie m. s t .  W arszaw y . 
W sp rąw ie  tej m ają  być pow ołani w  
ch arak terze  biegłych w ybitn i lekarze 
dla usta len ia  s to p n ia  u tra ty  zdrow ia 
przez dr. G iżyckiego.

Śmierć pod pociągiem
W  sobotę przed południem na to- 

  , . rze kolejowym na Marymoncie dostał

Odstąpię koncesję łub wydzierżawię sję pG(j  pociąg osobowy jadący w 
kiosk na Grochówie, t; ko Polako- kierunku Twórca Gdańskiego 12-letni 

wi. Powód wyjazd. Wiadomość, Ho- j an 2/Mociński, zamieszkały z lOdzt-
cami przy ul. Leśnej nr 10- Chłopice 
doznał tak ciężkich obrażeń, że zmarł

ża 15 m. 11. 

M E B L E

A.A.) 0KAZJA-MEP LI
Firm a chrześcijańska „J- CIĘŻKO W- 
S K I“  Plac Trzech K rzyży 12 -  N o
w y św iat 39. —  Pierwsze żrodło —
YTasna wytwórnia! —  Pokoje kom
plety od 800 do 1500 zł Gabinety —
Stołowe —  Sypialnie —  Kluby 
Pokoje —  uniwersalne —  k< mbinc 
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod- 
n J rozplaty —  Bezpłatne porady. —
Projekty „W n ętrz”  Nuwy Św,at 39.
Plac Trzech K rzyży  12.

M F R l  C stylowe —  nowoczesne:
Sypialnie, Stołowe, Gabi- 

nety f  itowe j na zamówienia puleca 
A  1 ei.„zewski S-ka, Mazowiecka 10 
- pecjalny dział wykwintnych mebli i żony urzędników 
tapicerskich. ' . . .

p rzed  p rzy b y ciem  le k a rz a  pogotow ia. 
Zw łoki zabezp ieczono  n a  m ie jscu .

częart  o c h  o w a
K R W AW A BÓJKA

We wsi Pątnów na zabawie, wynik
ła bójka między Ciupą Bolesławem i 
Gajdą Ignacym, a z urugiej strony 
Presem Wincentym Na pomoc pre- 
owi nrzybył kuzyn ' jego, Józef 

Pres, zaęłając śmienelny cios nożem 
Ciupie, który padł trupem na miejscu. 
Sprawców , zabójstwa aresztowano.

N IE PR ZYTO M N A  k o b i e i a  
N a terenie siacj' : wyładunkow ej 

„W arta”  znaleziono kobietę niczna- 
,ego nazwiska w  stanie nieprzytom
nym. Poucja przeniosła ją do komi
sariatu. (g.).

WISIELEC W  LESIE 
W  lesie państwowym w  pobliżu Ko 

minowa znaleziono wisielca. Przy 
denacie nie było żadnych -  dokumen
tów (g.).

R E K L A M A  ŻYD O W SKA 
N a ' murach Częstochowy rozlepio

ne zostały szumne afisze kursów g i
mnazjalnych, Których kancelaria nie 
ści się przy ulicy Kilińskiego. Kursy 
te prowadzone są przez ż y ła  Szuma- 
chera i stoją weaiug powszechnego 
zdania na niskim poziomie, nauko
wym. (g .). ł

KRAKÓW
KONGRES PROFESORÓW  

F R A N C IS Z K A Ń S K IC H

W niedzielę w wielkiej sali Domu 
Katolickiego, odbyła się w godzinach 
południowych uroczyste zakończeniu 
drugiego kongresu profesorów fran 
ciazkańskich ziem słowiańskich. Zt 
kończenie kongresu miało charakter 
akademii. Przybył na nią m. in. J. E 
ks. biskup sufragan ł f fi jb n d , jenerał 
zakonu oo. Franciszkanów (braci 
mniejszych) o. Leonard Maria Bello, 
przedstawiciel duchowieństwa kra
kowskiego, oraz bardzo liczna putni- 
czność. Owocem obrad jest prośba 
członków kongresu, skierowana do 
Ojca św o w łączei„e do artykułów 
w iary: że Najśw . M aria Pannr wnie
bowzięta 'ostała 7. duszą i ciałem, 
oraz ze Najsw. M aria Panna jest po
średniczką wszystkich łask, które 
spływają od Boga na ludzi. Zamknię
cia akademi* dosonał prow 'npja  ma
łopolskiej prowincji Franciszkanów o. 
Pytlik. Akademię uświetnił chór pod 
batutą p. W allek Walewskiego.

KUJAWY
JA R M A R K  K R A M N Y  

Jarmark ogólny io jest kramny i 
na konie i bydło ..dbęd :io się w Mo
gilnie we wtorek dn.a 7 września 
b. r. Spęd zwierząt racicowych do
zwolony. (a j.

Z  Ż Y C IA  PSZC ZE LA R ZY  
Ostatnie zebranie plenarne Towa- 

rzystws Pszczelarzy w  Mogilnie jakie

Marysin wawerski nie może
obejść sie bez żydów

M E R L F  Sotowe i na zamówienia 
L, . . . własnego wyrobu poleca
Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
s 1 ' J° 1 kas, ul. Świętokrzyska 2-

M F R I  F  K°towe i na zamówienia 
. , • '^yrób w?-tS7i-- Gprgas i

Karyłowsk,. Firma Cluześcijansk ul 
Nowogrodzka 8.

Tuż za W awrem  w stronę Rember
towa rozciąga sie zamieszkała licz
nie przez urzędników i robotników, 
kolonia —  Marysin Wawerski

Żydów nie ma —  prócz —  kilku 
sklepikarzy. Zdawałoby się, że ta 
przez Polaków tylko zamieszkała 
miejscowość może ardzo łatwo po
zbyć się zabrudzonych śłedziarzy, a 
jednak —  o ile robotnicy omijają ze 
wstrętem żydowskie sklepy, o tyle 

„inteligentów” —  
czy to na skutek może duchowego 
pokrewieństwa, czy może wyjałowie
nia umysłowego —  lgną do pejsa-

tych przyjaciół. Podomio nawet czę
sto są wypadki, że panie z „in teli
gencji”  całują zamorusane zydziąt- 
ka, pap rające brudnymi palcam’ rm 
sło, sery, czy inne artykuły spożyw
cze.

Do jakiego stopnia inteligencja 
marysińska zaślepiona jest w  miłości 
do żydów świadczy fakt, że gdy bied 
r.a wdowa. Polka, załozyia sklep spo
żywczy obok żydowskiego, pc kilku 
miesiącach musiała gc zlikwidować z 
bi klienteli.

Ciekawe, kiedy wszyscy mieszkań
cy Marysina przejrzą na oczy.

Katastrofa samochodowa ood Gdynia
Komandor Hryniewicki ranny

W  n ied zie lę  rano u leg ł c iężk ie- 

higieniczue ta- , T  s  padkow i samochc lowemu
picerskie. Oto- dow ódca  O. R. P . „G rom 1 koman-

many, Kozetki, Fotele-Łożka, Kana- doi* H ryn iew ick i k tóry  pow róc ił
py-Łóżea. Dogodne warunki. Firma w sobcuR z R ’ K om andor H ry -
chrzescij-enska. Robota gwarantowa- ; • , .
cn -- | m ew ick i, p row adząc  auto osobo-

A. T A K ZA M Y

C hłodna 64,

we. zd erzy ł się z autem  c ię ż a r o 
w ym , wskutek czego ca iy  przód 
auta kom andora zosta ł kom p let
nie zd ru zgotan y, a sam kom andor 
odn iósł c iężk ie  rany. Rannego od 
w iez ion o  do szp ita la .

higieniczne tap icer- 
skie now oczesne, fo

tele klubow e w yrób  w łasny  poleca 
K. Bielav sk i, Z ielna 17, front.

TAPCZANY

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A B C ” , Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie,.

I w s z b i  unurszciuH yfk ie

d i a l o g  w  z a r z a d i e  m i e j s k i m
W  Warszawie działa i już się nie psuje jedyna lam

pa regulująca ruch.
A ;  Siwi 'tnie działa ta sygnalizacja 

l iy r . R: Racja ■—  kolego  —  racja 
fhjr. .4. Dziw i mnie jednak, że. ona d :if :,a 
Dyr. B : I  cala —  kolego  —  cala 
Dyr. .4.' Trzaby lo ob lać gdzieś na kolacji 
Dyr. B: ko lego  —  na cześć sygnalizacji.-

się odbyło w jokalu hotelu „Monopol” 
zagaił przy udziale wszystkich człon
ków prezes p. Kasprowski. Referat 
tacnowy p. t. „Jak zapoDiec wym ie
raniu pszczół til chorobę „zgnilca 
amerykańskiego” wygłosił p. Kause. 
Pu zebramt odbyło się zwiedzenie pa
sieni u p, Rreuzego w Gozdawie, (a ).
p a n t o f l e m  z a b i ł  c z ł o w i e k a

Pomiędzy Dracowmkami maj. Za- 
gajewice pod Inowrocławiem, Stani 
slawem Pakulskim, a Janem W ojcie
chowskim doszło podczas pracy do 
ostrej sprzeczki Podczas bijatyki Pa
kulski pantoflem uderzył przeciwru 
ka z taką siła, że ten padi nieprzy 
tomny na ziemię. Wojciechowski 
marł me odzyskawszy przytomno

ści. (a ) .

LUBLIH
T Z Ł O T E  K R ZYŻE  Z A S ŁU G I
(W ' Na mocy zarządzenia Pana 

Prezy aenta Rzeczypospolitej został 
naaany u j -a c e  aporeczno i zawodo
wa Z łoty  K rzy ż  Zasług’’ lAstępują- 
cj m osobom z t irenu woj. lubelskie
go: dr. M aria Jankowska, Helena 
Smorawińska, dr. Czesław Czerwiń
ski, Jan Fischer i dr. Marcin Gazba- 
czewski. - _

O POLSKOŚĆ H A N D LU
(W ) W  Lublinie wdzięczne pole 

dt działania dla polskiego kupca, 
walczącego z zalewem żyaowskim, 
przedstawia handel ryoami, który 
jest t r  opanowany przez kilku ży 
dowskich handlarzy.

Narodowy Lublin oczekuje inicja
tyw y nd kupców Polaków.
- - (W ) W  kolonii ■» W asylów  (pow'. 

tomaszowski) spłonęło z nieustalonej 
na razie nrzyc-ryny, na szkodę K azi
mierza Mochnika, sterta zboża i na
rzędzia rolnicze ogolnej wartości o- 
k oło 20 OOO zł., oraz —  na szkodę 
W iktora Zelicha —  spłonęło 60 kop 
zboża wartości okło 300 zł. Zachonri

Bydgoszczą przystąpił obecn.e do bu
dowy nowego budynku szkolnego ko
sztem około lOO.OOf zl UotycnczA3 
bowiem szkoła mieściła się w  kibcu 
budynkach porozrzucanych po całej 
wiosce, (a ) .  . .  __

W IE L K A  K R A D ZIE Ż  Z3C ŻA  
W  nocy ubiegłej nieznani dotąd 

sprawcy dostali się zanomocą w ytry 
chów do śpichrza rolnika Aleksandra 
Ziehma w  Baldowie i skradli rięk- 
sza ilość pszenicy, ogólnej wartości 
166 zł. (a/.

DZIECKO POD K O Ł A M I WOZU
. 5-cio letnia córeczka rolnica Kłosr. 

z Suchostrzyg pod Tczewem, dostaia 
się pod stola przejeżdżającego wozu. 
Dziecko doznało kilka tiężtcich obra
żeń i w  pól godziny po wypadku 
zmarło, (a ) .

RADOMSKO
Z A T A R G  C E a Ł U P N IK o W 

Z  PR A C O D A W C A M I
Czeladnicy szewcv —  chałupnicy w 

Radomsku uskarżają się na wyzysk 
prztz pracodawców, gdyż pracodawcy 
nie dają pieniędzy na dodatki du w y 
konywanych robót. Inspeator Pracy 
zwoiał konferencję stron zaintereso
wanych na której pracodawcy wypo
wiedzieli umowę zbiorową. Nie do
szło pomiędzy stronami do porozu
mienia. (s )

ŚLĄSK
N IE Z W Y K Ł A  k r a d z i e ż  

, N a  odcinku ulicy Sosnowieckiej, 
pomiędzy Giszowcem a Nikiszowcem 
dokonano niezwykłej kradzieży.’ N ie- 
ustaleni na razie sprawcy pozdejmo
wali w mrokach nocy przewody elek
tryczne na przestrzeni 840 mtr.

O F IA R A  B IE D A S 7YB U
Podczas wybierania węgla z błę- 

daszybuw w Siemianowicach 18-letni 
podfejrzenie/^ż p«żar° p”ow staT w ^ I -  Maksymilian K orfanty z Siemiano- 
tek oodnaltnia. W  fniwarkn PuS )V1C . ..Matejki 19). Spadł natek podpalenia. W  foiwarKu Duo 
(pow. tomaszcsysid). Z nieustalonej 
przyczyny spłonęły ną szKodę Stani
sława Kowerskiego 4 szopy, sprzęt 
gospodarski i zboze. Straty siegaja 
40.000 zl.

LWÓW
PR EZYD E N T M. D ROhOBYCZA
W najbliższy  poniedziałek odbęd; e 

się w  D rohobyczu  w ybór p rezy d en ta  
m iasta . P rzypuszczaln ie  p rezydentem  
zostan ie  dvr. fTbezp. Spoi. w  D roho
byczu K azim ierz O siow ski, b. na
czelnik dep artam en tu  M in. Opieki 
Spoi.

K A S A  BEZPRO CENTO W A
W Uzinie pow . s tan isław ow sk iego  

odbyło się zebranie  m ieszkańców , na 
k tórym  uchw alono zo rgan izow ać pol
sk ą  b ezp ro cen to w ą  kasę  pożyczkow ą 
N ow y zarząd  z ks. K lem ensem  K olw ą 
na czele m a za  zad an ie  p rzy jść  z po 
m ocą niezam ożnej ludności polskiej 
przy kupnie g ru n tó w .

N A U K a  CH O D ZEN IA  
"We Lwowie rozpoczął się tydzień 

r auki chodzenia po ulicach. Prawi
dłowy sposób chodzenia demonstro
wany będzie na odcinku od Teatru 
W ielkiego do Hotelu Georgea.

PO B IC IE  ŻYD A  
N a ul. Bernsteina pobito żyda Da

wida Bomera. Folicja aresztowała 
sprawców pobicia.

POMORZE
BUDOW A NOM EJ SZKO ŁY 

Zarząd Gminny w  Jeżewie pod

dno łamiąc sofcie prawą r ogę. P rze
wieziony został do szpitala.

WOŁYŃ
S Z T A N D A R  D LA  P U Ł K U  

W e Włodzimerzu powstał koinitet 
obyw atelski Ufundowania Sztandar i 
Stacjonowanego v.e Włodzimierzu 
pułkowi „rty lerii lekłuej i szkole pod
chorążych rezerwy artylerii. Kom ite
towi przewodniczący burmistrz Ema
nuel Rybicki, (e ).

L IK W ID A C J A
F A B R Y K  - T R U C IC IE L E R

Organy m iejskie służby zdrowia 
w Równem przeprowadziły likwidację 
szeregu fabryczek, które zalewały ry 
nek miejski falsyfikatam i produktów 
spożywczych, jak  miodu, cynamonu, 
pieprzu, esencj-' octowej i t. p W ła- 
icicieli zlikwidowanych przedsię- 
b:orstw pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej, (e ).

K U P IE C TW O  D LA  A R M II 
Stosownii uchwały zarządu Stowa

rzyszenia Kupców’ Polskich w Łucku, 
wszyscy członkowie Stowarzyszenia 
Trzeszeri Kupcy chrześcijańscy w 
Łucku j w powiecie w  dniu 26 sierp
nia b. r. przeznaczyli 10 ; irot, , z 
dziennego uiargii brutto na rzecz 'do
zbrojenie m iejscowego 24 pułku pie
choty. W  roku ubiegłym kupiectwo w 
Łucku zainicjowało t. zwam „Dzień 
Kupca Polskiego” na F. O. N. Akcja 
ta dale wńwczas w Łucku około 
j2'.'5uO zl. (e ).

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „A B C 1 P02HAN. 27 GRUDNIA ?

TEATRY
TEATR  PO IS K I „Pierwsza pani 

Selby” .

KINA
APO LLO : „Piętrc wyżej” .
CORSO: „Osaczona” .
GLORIA: „Biały -nioi”  .
G W IA Z D A : „Ttraaivan” . 
M LTRO PO LlS : „Darmozjad” . 
OŚW IATOW E T. C L „ C i s s y ” . 
RLNAISSANCE: „Bengalsk, ty 

grys”  oraz „Skamieniały las” . 
SŁOŃCE: „Szesna8iolatka“ . 
SFINKS: „Ada to nie wypada” . 
ŚW IT: „D w oje z tłumu” .
TĘCZA - Łazarz: „N iezwyciężony 

Bill” .
TĘCZA W ILD A : „Pasteur”  
W ILSONA. „Mazur” .

1G-LECIE t O\VARZYSTW A  
OGRÓDKÓW D Z IA ŁK O W YC H

Związek Towarzystw Ogródków 
L) 'iaikowycli Przydomnych, i M iłych 

i Osiedli w  Polsce obchodzi! w niedzie- 
I lę dnia 28 b. m.- lG-kcie swego istnie

nia. U roczystości jubileuszow e roz
poczęte zostały  nabożeństw em  w ko
ściele farnym , poczym  w  sali ra tu szo 
wej odbyło  się u roczyste  posiedze
nie, na które przybyli ba rd zo  licznie 
p rzedstaw icie le  to w a rzy stw , należą- 
ci ch do Z w iązku z W ielkopolski, Po- 
n orzą  i ś lą sk a , oraz p rzedsiaw icie le  
m iejs«8vrycli w ładz. U ro czy ste  posie
dzenie zostało  zakończone w ręcac- 
mem p am ią tkow ych  p lak ie t prezesow i 
ZwiązKu p. M arcincow i i sek retarzow i 
Z w iązku p. L ubaw em u, za  aslugi 
poiozoii'. dla rozwOjU Z w iązku.

N astęp n ie  uczestn icy  z iazdu prze- 
szl- pochodem  pi zez m iasto . W  no- 
chod ie ty m  w zięło rów nież udział 
kuka w ozów , ob razu jący ch  prace 
Przo ( 71odkach  D ziałkow ych i jej 
sku tku . W p o chodz:e zw raca ły  uw agę 
grupki dzieci w stro jach  regional
nych. Po defiladzie odnyla  się a k a 
dem ia. Pu południu urządzono  w y
stępy  dzieci na placu W aszyngtona. 
U czestn icy  z jazdu  zw iedził' rów nież 
osiedla ro bo tn icze  i ogródki działko-, 
w e, istn ie jące na terenie Poznania-. ,
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Licea tądą , ale bez program ów
Ministerstwo W. R. i 0. p, się spóźniło

R ozp oczyn a się  rok  szk o ln y .
W ie lo ty s ię c z n e  r z e sze  m łod zie

ży w y p e łn ią  p ó łto ra ty sięczn ą  lic z 
bę g im n azjów . K odz1 ce w  p oczą t
ku roku szk o ln ego  ju ż  troszczą  
s ię  o now e m undurki, n ow e po
d ręczn ik i, a le  M in. W . R  i O. P. 
n ie  troszczy  s ię  o n ic . N ie  m artw i 
s ię  n a w et o n ow y  program .

B o p rzec ież  z n adchodzącym  
rokiem  szkolnym , za m ia st s iód 
m ej i ósm ej k la sy  g im n azja ln ej, 
o tw ie r a ją  s ię  t. zw . licea . T w ór  
n ajzu p ełn iej now y, k tórego  kon
cep c ja  p o w sta ła  tak  bardzo da
w no i w in n a  być dokładnie prze
p racow an a , p rzem yślan a  i g o to 
wa w  najd rob n iejszych  szczeg ó 
łach.'

T ym czasem  rok szkolny  s ię  ju ż  
rozp oczyn a  a o czy w iśc ie , an i pro
gram ów  a n i p od ręczn ik ów , d la  
m ających  pow sta li liceó w , n ie  
op racow an o n a  czas.

L cea  n om in a ln ie  p ow stan ą , ale  
ta k ty czn y  stan  s ię  n ie  zm ien i, i 
system  n au czan ia  p ozostan ie  jak

dotych czas w  gim nazjum .
Z w iększy  s ię  jed y n ie  d otych 

cza so w y  ch aos i n ieporządek  w 
szk o ln ic tw ie . N a u czy c ie lo w ie  n ie  
bęaą w ied z ie li, co uczniom  dać i 
co od n .ch  w ym agać, a u czn iow ie  
je sz c z e  bard ziej niż zaw sze  n ie  
będą ro zu m ie li czego od n ich  się  
w ym aga .

S tan  tak i m ożna było p rzew id y 
w ać, gdyż j e s t  to  stan  norm alny. 
M in isterstw o  m a p rzec ież  in n e  
sp ra w y  na g ło w ie , n iż  tak  drobne, 
jak  p rzygotow an ie  na czas pro

gram ów  d la  liceó w . To w id oczn ie  
dla  M in isters tw a  O św ia ty  je s t  
m ało w ażne.

A  tym czasem  rok szkolny  ju ż  
się  rozpoczyna i m łod zież pójdzie  
do „liceów " i m łod zież  je  skończy. 
A le  co m łod zież  w y n ie s ie  z tej 
nauki, to ju ż  je s t  trosk a  n iety lk o  
M in isterstw a , a le  i ca łego  społe- 
czeń sw a . D la teg o  też  sp o łeczeń 
stw o  słu szn ie  s ię  dom aga uporząd  
k ow an ia  tego cn aosu  i is to tn ej  
p racy  od p ow ołan ych  do n iej 
czynn ików .

67C00 jeńców wzięli narodowcy w Hiszpanii
Dziękczynne m odły w  Santander

E n i i z j s m  n a r o d o w e j  H i s z p a n i i
P aR Y Ż , 29. 8. W  cza sie  ODrad | B u rgos z a w ie szen ie  bron i przy  

k on gresu  pokoju , k tóre  zakończy-, utrzym aniu obecnego tery io r ia l-  
ły  s ię  n ied aw n o  w  P aryżu  w ystą -1  n ego  sta n u  p osiad an ia . M iałoby
piono z now ym  projektem  u regu 
low an ia  sp raw y  h iszp a ń sk ie j.

Projekty pokojowe
A lb ert M ouose m ia ł w  sw oim  

przem ów ien iu  w y su n ą ć  p rejek t  
aby k om itet n ie in terw en cji zapro  
jo n o w a ł rządom  w  W alen cji i

ono trw a ć  dw a lata  P r z e d sta w i
c ie le  p a ń stw  n eu tra ln y ch  np. 
S k a n d y n a w sk ich  czu w a lib y  nad  
odbudow ą gosp od arczą  obu tery 
toriów . D opiero po tym  odDyłby  
sią  p leb iscy t, k tóry  p ozw oliłb y  na  
sw obodn e w yp ow iedzen ie nę na- 
roau  h iszp ań sk iego .

0. Z. N. w Łodzi
W  niedzielę dnia 29 bm. poa prze 

r łdnictwem prezesa Łódzkiej Izby 
tolniczej, Jana Piotrowskiego odbył 
ię w Lodzi zjazd okręgowy organi- 
acj: wiejskiej O. Z. N . Na zjeździe 

Jgłosił przemówienie gen. Galira. 
igłoszono wiele „akcesów".

Chiny w  „bloku antyfasij stowskim”
r i w y c i f s ł w o  c z y n n i k ó w  k o m u n i s t y c z n y c h

Nota- W. opylani! do Japonii
N A N K uN , 29. 8. W ładze ch iil 

sk ie  o g ło s iły  kom unikat, w  k tó 
rym  stw ierd za ją , że pakt n iea 
g r e sj i z R osją  S ow ieck ą  zo sta ł 
za w arty  w  dniu  21 bm. P a k t te r  
zaw iera  n a stęp u ją ce  4 p u n k ty  

1) obie uk ład ające  s ię  stron y  
w yrzek ają  s ię  w ojn y  jako  sposobu  
ro zw ią zy w a n ia  opornych  , sp raw  
m ięd zyn arod ow ych  oraz jako in 
stru m en tu  p o lityk i narodow ej. 
ODie u k ład ające  s ię  strony zobo

w ią zu ją  s ię  do n iea tak o  w ania  się  
w zajem n ie .

2) w  w ypad ku  a g resji ze stron y  
trzec ieg o  m o carstw a  na jed n ą  z 
u k ład ających  się  stron , strona  
n iezaa tak ow an a  zob ow iązu je  się 
do u d zielan ia  pom ocy i r jeza w ie -  
ran ia  z n ap astn ik iem  układów , 
które m ogłyb y  p rzy n ieść  szkodę  
stro n ie  zaa tak ow an ej.

3) praw a i zob ow iązan ia , w y 
p ły w a ją ce  z w cześn ie j zaw artych

MUCZAkNIA 
Szpitalna 7 D A N G L A OLiady Jarskie

DOd nawym ziaąden 80
dzienników I Ilustracji Kra
towych i s a A r  a n i e m y c h  
wszyefK'* n ie m a  i mody

Kobieco

Poko jow e zapewnienia R m s i y
i ob?ona przed zarzutem

masowego szpiegostwa Niemców zagranicznych
BERLIN, 29. 8- W Stuttgarcie od

bywa się wielk. zjazd organizacyj za
granicznych N sDA P z udziałem wy 
jątkowo licznych delegacyj Niemców  
z możnych krajów ora2 szeregu osobi
stości rządowych I partyjnych.

Dziś odbyło się uroczyste otwarcie 
zjazdu, dokonane przez uauleitera

Bohle. Przemówienia wygłosili szef 
rganizacji zagranicznej N. S. D A. P 

Bohle .minister spraw zagranicznych 
von Nematl i zastępca partyjny kan 
clerza min. Hess.

N emcy c*y hitlerowcy?
Gauieiter 3ohie mówił, iż w  daw-

Czy włoskie łodzie podwodne
ataku,ą statki „Czerwonych"?

L O N D Y N , 29. 8. R ozm ow y bry
ty jsk o  - w łosk ie , które rozp ocząć  
s ię  m ia ły  w  R zym ie z początk iem  
w rześn ia , zo stan ą  odroczone do 
k oń ca  b ieżącego  m ies ią ca , gdyż  
lord  P erth , am basador b ryty jsk i 
w  F.zym ie, (zn a n y  jako s ir  E rick  
D ru iu m on d ), n ie  m oże p ow rócić  
z  urloDU na sw oją  p laców k ę przed  
k oń cem  w rześn ia .

„Sunday T im es"  p isze  m. in., 
że  in n e jeszcze  w zg lęd y  w p ły w a 
ją  ńa od roczen ie  rokow ań rzym 
sk ich  w  stosu n k ach  a n g ie lsk o -  
w ło sk ich  m e  n a stą p iła  jesźcze  
taka popraw a jak iej oczek iw an o . 
W A n g lii  uw ażano, n a stą p ić  m usi 
albo w y co fa n ie  och otn ik ów  w ło 
sk ich  z  H iszp a n ii albo też conaj-

m niej konkretne p orozu m ien ie, że 
zostan ą  oni w m ożliw ie  n ajk rót
szym  czasie  w yco fan i.

N iestety', p isze  dziennik , m ow a  
M u sso lin ieg o  w  P alerm o p ozosta 
w iła  w ra żen ie , że M u sso lin i zde
cyd ow an y  je s t  u d zie lać  gen . F ran  
co pop arcia  aż do zakończen ia  
k on flik tu .

G azeta  p od kreśla  w  dalszymi 
c ią g u , że  op in ia  a n g ie lsk a  je s t  
p ow ażn ie  zan iepokojona atakam i 
łodzi p odw od nych  na sta tk i rzą
du h iszp a ń sk ieg o  w e w schod m ej 
częśc i M orza Śródziem nego, gdzie  
n ie lic zn e  łod z ie  gen . F ran co  na  
pew no n ie  przebyw ają, kończy  
„Sunday T im es" .

Zakończenie „Ziołu Littorio”
R ZYM , 29. 8. Dziś zakończyły się 

międzynarodowe zawody lotnicze iw a  
ne „Z lotem  L ittorio ". Zawody składa
ły się z dwóch części: z lotu do Riini, 
przy czym wszyscy uczestnicy star 
tnwać musieli z lotnisk włoskich, oraz 
z trzech lotów okrężnych, z których 
ostatni etap liczący 435 kim. odbył 
aię dzisiaj.

Lotnicy polscy brali udział w zawo 
dach na trzech aparatach typu RW D 
13. Dwie maszyny należały do A ero
klubu Lwowskiego/ a jed ra  do Gdań
skiego. Samoloty polskie odbyły 
wszystkie zawody bez żadnego w y
padku. K lasyfikacja końcowa ogło
szona będzie jutro.

Maszyna piekielna w hangarach
Zagadka polityczna we Francji

PAR YŻ, 29. 8. N a  lo tn isk u  pry
w atnym  w  T o u ssu s  P aris w yb u ch ł 
o sta tn ie j n ocy  pożar, który zn isz 
czy ł częśc iow o  dwa h an gary , w  je 
dnym  z n ich  p a stw ą  o g n ia  p ad ły  
dw a sa m o lo ty  p och od zen ia  am e
ryk ań sk iego . P ożar ten  m a p raw 
dopodobnie p rzyczyn y  p o lity czn e , 
gd yż 15 b. m z tego  lo tn isk a  w y 
sta rto w a ło  7 sam olotów  am ery

k ań sk iej p rodukcji, p om alow a
nych  na czerw ono w  n iezn an ym  
kierunku , co dało pow ód do przy
p u szczeń , że  u d a ły  się one do K a
ta lo n ii. P rzy p u szczen ie  to po
tw ierd za  fak t, że  pożar w yb u ch ł 
w obu h an garach  p ra w ie  rów no
cześn ie , poza tym  w jedn ym  z han  
garów  zn a lezion o  resz tę  m aszyn y  
p iek ie ln e ) , <

nej Rzeszy zwłaszcza zł czasów Ke- 
publiki Weimarskiej zaniedbano Niem
ców zagranicznych

Partia narodowo socjalistyczna usi
łowała naprawić ten stan rzeczy już 
od roku 1931, ro czym, po objęciu 
władzj przez Aaolta Hitlera, zw ycię
żyła idet niemiępKiej wspólnoty naro
dowej. Partia za pomocą swej organ! 
zacji zagranicznej _  mówił Bohle — 
.  iołała  ̂ przywrócić niezliczonych 
Niemców swej ojczyźnie,

Mówiąc o Niemcach zagranicznych, 
t. j. o  obywatelach Rzeszy zs granicą 
— oświadczył Bohle — mam ..a my 
śli tylko narodowych socjalistów za 
granicą, Nie choaz, nam jednak tylko 
o członków partii, lecz o wszystkich 
Niemców wiernycn Rzeszy, Tych „nie
licznych Niemców zagranicznych, któ 
rzy nie cncą wciąi być narodowymi- 
socjalistami, a ol.re.ślają się błędnie 
ako Niemcy" — Bohle nazwał zdraj

cami kraju. Mówca odpiera oskarże
nie i akcję szpiegowską narodowych 
socjalistów

„Bastion pokoju"
Minister spraw zagranicznych Rze 

szy vor iseurath mówił o poważnym  
znaczeniu faktu, że poza granicami 
Rzeszy .ueszkają miliony obywateli 
niemieckich. Z jednej strony repre
zentują oni niemczyznę, z drugiej zaś 
otoczeni być musza opieka państwa 
Niemiecka polityka zagraniczne musi 
przy tym w ch o d z ie  z tałożenu bez
względnej jedności całego narodu nie
mieckiego.

Przy swej akcji zewnętrzne1 - poli
tycznej -  oświadczy* min. Neurath — 
nie zabraliśmy nigdy nikomu tego, co 
mu się należy, nie obraziliśmy żadne
go obcego kraju, nie zagroziliśmy ża
dnemu obcemu narodowi, nie uczyni 
my tego również w przyszłości.

>*anowiskc nowych Niemiec jest w 
is.ocie najsilniejszym bastionem po 
kojowym wobec niespokojnego św ia
ta, dlatego właśnie, że poznaliśmy 
niebezpieczeństwo pewnych rozkłado
wych tendencyj, szukamy nie tego co 
dzieli, lecz tego co łączy państwa i 
narociy. -

Zastępc. partyjny kanclerza Rze
szy min. Hoss zajął się omówieniem  
.kłamstw -granicznyc i“ na Temat 
rzekomego Dhskiego załamania się u- 
stroju narodowo--ocjalistycznego, rze
komego barbarzyństwa Niemców i za
miarów wojennych i t. d. Minister 
podkreślił z naciskiem, iż silne zbroje
nia Rzeszy nie wynikają z zamiarów 
wojennych, stwierdza jednak, iż daw 
niej, mimo, że Niemcy były rozbrojo
ne, „nie nastąpił wieczny pokój" I że 
inni, mimo wszelkich obietnic wciąż 
się zbroili.

Po wygłoszeniu swej mowy, min. 
Hess dokonał poświęcenia 7g nowych  
sztandarów organizacji zagranicznej 
N. S. D. A. P.

przez ob yd w ie  stron y  układów , 
p ozo sta ją  w  m ocy.

4) c za s  trw a n ia  paktu  n ie a g r e 
s j i u sta lo n y  zo sta ł n a  5 la t, a  w  
w ypadku m e w /m ó w ie n ia  układu  
w  term in ie  6 -c iom A sięczn ym  
przed w y g a śn ięc iem , w a żn o ść  je 
go a u to m a ty czn ie  p rzed łu ża  s ię  
na d a lszy  ok res 5-letn i.

Komentarze Nankinu
R okow ania  o za w a rc ie  tegc  

paktu  p odjęto  z in ic ja ty w y  Chin  
ju ż  przed  rokiem . O b ecr ie  w yp ad 
ki w  C h inach  sk ło n iły  N an k in  do 
p rzy sp ieszen ia  zak oń czen ia  roko
w ań  z M oskw ą. C elem  paktu  z 
pun ktu  w id zen ia  C hin je s t  zabez
p ieczen ie  sob ie  ty łó w  —  g ra n icy  z 
Z. S. R. R Z aw arcie  paktu  m e o- 
znacza, by C hiny zw ią za ły  s ię  
śc iś le j  z R osją  Sow iecką. N ad m ie  
n ia ją , że C h iny  n ie  są  za in tereso 
w ane tym , aby kom unizm  rozsze
rza ł s ię  w p a ń stw ie  i zw a lcza ł 
rząd n an k iń sk i. Z w oln ien ie z w ię  
zień  p rzyw ódców  k om u n istycz
n ych  było  n iew ą tp liw ą  k on cesją  
dla op ozycji. D a lej id ące  żąd an ia  
op ozycyjn e zo sta ły  przez rząd od
rzucone.

Chiny w bloku 
antyfaszystowskim

SZ A N G H A J, 29. 8. W tu te j
szych  Kolach k o lon ii eu ropejsk iej 
tw ierd zą , że za w arty  o sta tn io  
p akt ch iń sk o  - so w ieck i n ie  s tw a 
rza b ezp ośred n iego  n ieb ezp ieczeń 
stw a , lecz  p rzyczyn i się do zadraż  
n ien ia  sto su n k ów  japońsko - so 
w ieck ich .

Z aw arcie  tego  paktu  d e fi
n ity w n ie  u sta la  w e jść .e  C hin do 
t. zw . bloku a n ty fa szy sto w sk ieg o .

Pakt chifisko-j« pońSKi
B E R L IN , 29. 8 N iem ieck ie  b .u -  

ro in fo rm a cy jn e  don osi z N a n k i
nu, że m in ister stw o  sp raw  zagr.

Chin w y ja śn ia  w zw iązku  z za
w arciem  paktu  z S ow ietam i, że  
C hiny zd ecyd ow ane są  zaw rzeć  
a n a lo g iczn y  układ z Jap on ią  dla  
utrzym ania  pokoju na D alek im  
W sch odzie  w w ypadku gdyby J a 
p on ia  u znała  praw a C hin

Jawna pomcc Sowietów
PAR YŻ, 29, 8. W iadom ość o 

p od p isan iu  paktu  o n ie a g r e s ji  
m ięd zy  C hinam i a ZSRR w yw oła 
ła w  P aryżu  duże w rażen ie .

„Lre Jour" p rzynosi szereg  b liż 
szych  in form acyj n a  tem at sp ec 
ja ln e j k on w en cji ch iń sk o -sow iec-  
kiej. W  środę w ieczorem  ku rier  
dyp lom atyczn y  przyw iózł do N a n 
k inu  kop ię prow izorycznej kon
w en cji, pod p isan ej przez am b asa
dora C hin w  M oskw ie z rządem  
sow ieck im . W iadom o jed nak , że 
zosta ło  p ostan ow ion e wzm°z<>nL 
tem po rozp oczętej ju ż  d ostaw y  
broni. D zien n ik  tw ie id z i, że w  
układzie chińsko - sow ieck im  n ie  
m a w ca le  w zm ian k i o b ezp ośred 
nim  so ju szu , lu b  pom ocy w o jsk o 
w ej S o w ietó w  dl? C hin, a le  is t 
n ie ją  poza  tym  p o sta n o w ien ia  do
ty czą ce  d o sta w y  sp rzę tu  w o jen 
n eg o  so w ieck ieg o  d la  C hin  w za- 
nn an  za  p ien ią d ze  i  k o n cesje  w  
C hinach. W  razie  jed n ak  gdyoy  
w ie lk ie  m ocarstw a  eu rop ejsk ie  
w y stą p iły  przeciw ko p o lity ce  rzą
du n an k iń sk iego , m ogłaby  być  
bran a  pod u w agę  in terw en cja  
S ow ietów .

D z ien n ik  in form u je  poza tym , 
że 23 s ierp n ia  przybyło  na  lo tn i
sko w  K uang-K ua-M sn z fabryk  
K ron stad zk ich  12 sam olotów  bom  
b ow ycli w raz z sow ieck im i za ło 
gam i. Z ałogi te p od p isa ły  um ow y  
na 6-io m ie s ięc zn ą  słu żb ę w’ arm ii 
ch iń sk iej. P o lity k a  rządu  so w iec 
k iego  zm ierza ob ecn ie do rozsze
rzen ia  i m ożliw ie  n a jd łu ższego  
p rzec ią g a n ia  k o n flik tu .

Zniesienie kontroli?
L O N D Y N , 29. 8. „Sun d ay  T f- 

m es" don osi o m o żliw o śc i zd jęc ia  
k ontro li m orsk iej juka sp raw u je  
w da lszym  ciągu  m arynarka bry
ty jsk a  i fra n cu sk a  p rzy  brzegach' 
za ję ty ch  p rzez  gen . F ran co  w 
H iszp an ii.

W ed le  in fo rm a cji p ism a, b iuro  
kom itetu  n ie in terw en c ji s ta ć  m a  
na sta n o w isk u , źe  w y n ik i sy s te 
m u k o n t/o li m orsk iej b yn ajm n iej  
nie u za sa d n ia ją  jeg o  w ysok ich  
kosztów .

R ap orty  n ad sy łan e przez; p a tro 
le m orsk ie  w  żadnym  w ypadku  
n ie  za w iera ją  now ych in fo rm a cy j,  
k tórych  n ie  uzyskano z in n y ch  
źródeł.

N ie le g a ln y  dow óz broni do 
H iszp a n ii od b yw a s ię  na s ta t
kach  p ły n ą cy ch  bąd ź pod f la g ą  

h iszp a ń sk ą , bądź tó reg c  z  p a ń stw  
połu d n iow ej A m eryki, a  obecn ie  
plan  kon tro li n ie  ro zc iąga  s ię  ns 
te sta tk i.

Oiwórte kościoły
SA N T A N D E R . 29 8 D z iś  rano  

odbyła s ię  tu  w ie lk a  d e fila d a  w oj
skow a przed  gen . D a v ila . W  d e fi
la d z ie  w z ię ły  u d zia ł b rygad y  N a-  
w arska, R a sty 1ska, b rygad a  
„C zarnych K oszul"  i „C zarnych  
P łom ien i" , oddzia ły  R eą u etes  i  
F alan g i- Po raz  p ierw szy  ud d łuż
szego  czasu zo sta ły  o tw ar
te k ościo ły , k tóre w cza sie  uro
czy sty ch  n ab ożeń stw  w y p e łn io n e  
były' po b rzeg i w iern ym i. P raca  
w porcie  pow raca  do norm y.

Wielkie zdobycze 
narodowcćw

SaL A M A N K A , 29. 8. B iuro pra  
sy  i prop agand y kom unikuje, ie 
w c za sie  od 14 s ierp n ia  na fr o n 
cie  San tan d er w ojsk a  narodow e  
zdob yły  6 sam ocn odów  p an cer
nych , 17 czo łgów , 25 sam och od ów  
osob w ych , 200 ciężarów ek , au to 
busów  i am b u lan sów , 120 dział w  
doskoknałym  sta n ie , 40 d z ia ł 
u szod zonych , 52 sam olo ty  zosta ły  
strąeune, ponadto w śród zdo
bytego  'm a te r ia łu  . w ojen n egc  
zna lazło  s ię  > 30 now ych  m oto
rów  som olotow ych , w ie lk a  ilo ść  
karabinów  ręczn y ch  i m aszyn o
w ych , w ie lk ie  ilo śc i am u n icji k a
rab in ow ej i a r ty lery jsk ie j, 'k ła d y  
m a ter ia łó w  fo rty fik a cy jn y ch , 
w ielk ie  za p a sy  benzyny, sm arów , 
w ie le  p oc iągów  w  pełn ym  sk ła 
dzie, f lo ty lle  sta tk ów  itd . L iczba  
jeń ców , w z ię ty ch  do n iew o li w y 
n osi 67-000.

Ofiara Ojca Świętego
RZYM, 29, 8. A g en cja  S te fa n i  

donosi, że  P a p ież  01 ia ro w a ł 
300.000 lir  d la d z iec i m ia sta  San 
tander.

Rczpnczllwe półcienie E w e l i M i
w Trseciei Rzeszy

BERLIN, 29. 8- W loku d«lszych re
presji wsrod zwolenników Bekenntnis- 
kirche aresztowano, jak słycnac, dal
szych 12 pestorow w Berlinie i na 
prowincji, Ogólna liczba areszfowa- 
nych sięga podobno 2(1

We wszystkich gminach Beksntniss- 
kirche w Niemczech odczytano dziś 
w niedzielę oredzie do wiernych. Orę
dzie stwierdza, że memoriał, uskarża

Min. Sandler
powrócił do Szwecji

SZTO K H O LM , 29. 8. O godz  
16 m in . 30 p rzyb y ł do Sztokholm u  
m m iste i spr. zagr . S an d ler . W  
pow itan iu  m in istra  w z ię li  u d z ia ł 
człon k ow ie  p o se ls iw a  p o lsk ieg o .

Nieprzyjęta dymisja
M ;n. Gota

P A R Y Ż , 29. 8. „Echo de Paris" 
twierdzi, że na skutek krytyk z jaki 
mi wystąpiono pod adresem lotnict
wa francuskiego z powodu rezulta. 
tów wyścigu —  Istres —  Damaszek 
—  Paryż min. lotnictwa Cot zgłosić 
miał poaubno dymisję, która jednak 
nie została przyjęta.

jący się na znane zarządzenia przedw- 
koscielne ze strony państwa. Odpo
wiedzi dotychczas me otrzymano.

Orędzie mówi dalej o  ciężkiej sy 
tuacji kościoła ewangelickiego i o nie
uniknionej walce między „uroszcze- 
niami politycznymi, a nakazami Bo
ga". oraz przeciwstawia jedności po
litycznej uzyskanej przez naród nie
miecki, akcję „pewnych sił rozkłado
wych" w  dziedzinie religijnej. Pow o
łując się na katechizm Lutra orędzie 
krytykuje prymat teorii „Blut, Rocie? 
und Kass"“ (krew, ziemia i rasa), jako

wyrażającej tendencję do w yw yższe
nia „stworzenia, ponad Stwórcę" I 
protestuje przeciw poniżaniu, religii 
Chrystusowej Autorzy orędzia pot 
mizują wreszcie z zarzutami, jakoby 
Kościół podważał jedność polityczną 
narodu niemieckiego.

Położenie Bekerntniskirche, wobec 
prześladowań ze strony Rzeszy staje 
się coraz trudniejsze i o wiele gorsze 
od położenia katolików, przyzwycza
jonych do różnych prześ.adowan i ma
jących poparcie katolików całego 
świata.

Załagodzenie zatargów
Kościoła z Trzecią Rzesza?

RZYM, 29. 8. B er liń sk i k ores
p o n d en t „Stam py" in form u je , że 
w  w yn ik u  k o n feren c ji ep isk op atu  
n iem ieck iego  w  F u ld z ie  w yjad zie  
do C aste i G andolfo  sp ec ja ln a  m i
sja , k tóra  zaw iad om i O jca Ś w ię
tego  o p o w zięty ch  u ch w ałach .

D o ty czy ć  one m ają przede w szy  
stk im  za g a d n ien ia  szk o ln ic tw a  
w y zn an .ow ego , k tóre je s t  lik w id o 

w an e przez w ład ze  R zeszy .
K rążą p og ło sk i, że p od czas kon

fe r e n c j i w  F u ld z ie  u ja w n ić  s ię  
m ia ły  d ążen ia  n acecn ow an e  w ięk 
szym  zrozum ien iem  d la  s ta n o w i
ska rządu n iem ieck ieg o . P ozw a la  
to podbno ży w ić  n a d zie ję  na p ew 
ne od p rężen ie  w sto su n k a ch  po
m iędzy ep isk op atem  n iem ieck im  a  
w ładzam i R zeszy .
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